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GÓRNOŚLĄZAK
Pism® codzienne, poświęcone sprawom ludy polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 

a.— st.

Przes 6ud — dla ludu!
R edakcja I Administracja: K atow ice. św. Stanisław a 4

Telefon 1414 i 150 — P. K. O. Katowice 304 540

ZA 0 0 Ł 0 S Z E N 1 A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy r .

Nr. 58

Na wieczny sen.
D z iś  na d  p r a s t a r e m  W i l n e m  m ie rzą  

w  s t r o p  n ieb ieski  s p i ż o w e  to n y  d z w o ­
n ó w  ko śc ie ln yc h .  W  żafobn ej  m o .F ' tw ie  
ż egn ać  i ho ld s k ł a d a ć  one  b ę d ą  W i e ’kie- 
n 'u  K a p ł a n o w i  i J e g o  z a s łu g o m .  T y s i ę ­
czne  t ł u m y  Wiln ian  i tych,  k t ó r y c h  z c a ­
łej Po l sk i  w e z w a ł a  tu ż a ł o b n a  wieść ,  w 
sm ę tn e j  z a d u m i e  o d p r o w a d z a ć  b ę d ą  na  
w i e c z n y  se n  s t r u d z o n e g o  b o jo w n ik a  z 
d o b y  n iewol i  o w o l n o ś ć  Narodu .

U  t r u m n y  K a p ła n a  -  P a t r j o t y  sk up ią  
s ię  ci,  k t ó r y c h  k rzep i ł  ka zn o d z ie j s k ie m  
s ł o w e m  do  w y t r w a n i a ,  budz i ł  uśp io ne  
nadz ie je  i n a s t r a j a ł  d u s z e  z i o m k ó w  ku 
t ę s k n o t o m  —  n a o n c z a s  zda ło  się —  s z a ­
le ń c z y m .  W  dobie ,  k i edy  p r z e m o c  c ie ­
m i ę z c ó w  św i ę c i ł a  n a j w y ż s z e  t r iumfy,  
On  w  p r o r o c z e m  na tchnien iu  rnówT do 
z a s ł u c h a n y c h  w  g łuche j  c i szy ,  ty s i ę c y  
r o d a k ó w  o P o ls c e  i Je j  ob u d z e n iu  się do  
n o w e g o  życ ia .

D z iś  g o r ą c e  i mi łu jące  s e r c e  ks ędza  
b i s k u p a  B a n d u r s k i e g o  bić p r z e s t a ł o . . .  
Już ty lk o  c ien iom jego  s k ł a d a  ho łd P o l ­
sk a  c a ł a

*

Z m a r f y  dosto jn ik  Kościoła u r o d z d  się 
W S o k a lu  dn ia  25 m a ja  1865 r. O t r z y ­
m a ł  s t a r a n n e  w y c h o w a n i e  w dom u r o ­
dz icie lskim,  gdz ie  w i a r a  i g o r ą c y  p a t r i o ­
t y z m  b y ł y  c e c h ą  p r z e w o d n i ą  ż y c i a  r o ­
dz innego .  U lega jąc  g ło so w i  p o w o ł a n i a  
k a p ł a ń s k i e g o  po u k ońc zen iu  g im na zju m,  
se m i n a r i u m  d u c h o w n e g o  i u n i w e r s y t e t u  
w e  L w o w i e ,  o t r z y m a ł  ta m  w  r. 1888 
ś w i ę c e n i a  kapł ańs k i e .  Dla pog łęb ien ia  
s w y c h  s tu d jó w  uda je  się do  R z y m u ,  
gaz ie  s łu c h a  w y k ł a d ó w  na  u n i w e r s y t e ­
cie g r e g o r ia ń s k im .  P o  p o w r o c i e  do k r a ­
ju pełni  o b o w i ą z k i  w i k a r e g o  w  Ka m io n ­
ce S t r u m i ł o w e j ,  na s t ę p n ie  p re fek ta  w  
s z k o ł a c h  l w o w s k i c h .  K a r d y n a ł  P u z y n a  
p o w o łu je  go na  s w e g o  s e k r e t a r z a ,  p o t e m  
k a n c l e r z a  kurji  biskupiej .  W  r. 1903 z o ­
s ta je  m i a n o w a n y  k a n o n ik ie m  kap i tu ły  
k r a k o w s k i e j  o r a z  p r a ł a t e m  papiesk im.

O p r ó c z  wie lkiej  w i e d z y  ś. p. ks.  B a n -  
du rs k i  już w t e d y  da ł  się p o z n a ć  jako 
w y b i t n y  i n a tc h n io n y  kazn od z ie ja .  Ka­
zania  p a t r i o t y c z n e  z okazj i  r ó ż n y c h  o b ­
c h o d ó w  n a r o d o w y c h  w z b u d z a j ą  og óln y  
z a c h w y t  i w s t r z ą s a j ą  n ie jedną  duszą .

W  r. 1906 ks. B an d u r s k i  zo s ta je  m ia ­
n o w a n y  b i s k u p e m - s u f r a g a n e m  a r c h id ie ­
cezji lw o w sk ie j .  Na  tern s t a n o w i s k u  śp.

b i sk up  B an d u r s k i  p r acu je  n ie s t ru d z e -  
n e, z w ł a s z c z a  w ś r ó d  u m i ł o w a n e j  m ł o ­
dz ieży .  W  r. 1912 org an iz u je  akc j ę  p r ze -  
£; \vko o d e r w a n i u  C h e ł m s z c z y z n y  od  b. 
K r ó l e s t w a  K o n g r e s o w e g o ,  z a k ł a d a  Ko­
mi te t  O c h r o n y  K r e s ó w  W s c h o d n ic h ,  
zb i e r a  p o m o c  dla „ o p o r n y c h " .  Sokó ł ,  
d r u ż y n y  b a r t o s z o w e  i s t r ze l eck ie  mia ły  
w z m a r ł y m  Biskupie  g o r ą c e g o  o r ę d o w ­
nika  i c z u ł e g o  opie kuna .

Z  c h w i l ą  w y b u c h u  w o j n y  ś w i a t o w e j  
i p o w s t a n i a  le g jo nó w  zos ta je  ich p r z e ­
w o d n ik ie m  d u c h o w y m .  Do le g jo nów 
wnosi ł  c z y s t ą  ideę,  p a i r j o t y z m  i b e z in te ­
r e s o w n o ś ć .  Czy to n a  f ion c ie  b o j o w y m ,

Katowice, czwartek 10-go marca 1932 r. Rok 31

Funt angielski wyszedł zwycięsko z ciężkich opałów.
W Anglii mówią już o zwrotnym punkcie w  natężeniu kryzysu światowego.

Londyn. Podczas  bankietu w  Grosvenor  
House w Londynie,  minister handlu Runci- 
r ran wygłosi ł  mo wę  polityczna, w  której 
dotknął również sp raw y ostatniej zwyżki 
funta angielskiego.

— Jes teśmy teraz  panami położenia — 
oświadczył  Runciman. P o d  względem u- 
zdrowiertia waluty wyprzedz il iśmy ca ły  
świat ,  z rywają c  z twierdzeniem,  że przez 
zmonopolizowanie złota można  również

Powszechny żal towarzyszy śmierci Brianda.
P a ry ż . Opinja  p u bl ic zna  c o r a z  b a r ­

dziej  zda je  sobie  s p r a w ę  ze s t r a t y ,  j ak ą  
po nios ła  F r a n c j a  p r z e z  zg on  B r i a n d a ;  
c o r a z  ba rd z ie j  o c e n ia  jego  wie lk ie  za le ­
ty, j ako  m ę ż a  s tanu ,  usługi ,  j akie o d d a ł  
s w e j  o jczyźn ie .

C h o ć  Briand z d e c y d o w a ł s ię  na pró­
bę, skazaną b yć m oże z góry  na n iepo­
w od zen ie , m ia n o w ic ie  pr ó b ę  porozum ie­
nia z N iem cam i, to j e d n a k  próba ta m u­
sia ła  b yć  dokonana pod jakakolw iek  po­
stacią , aby  w y k a za ć  jask raw o n iem o­
ż liw o ść  dop row ad zen ia  N iem iec do 
upraw iania lojalnej polityki pokojow ej.

P o g rzeb  k o ście ln y  Brianda od b ęd zie  
s ię  w so b o tę  po południu w C ocherel, 
gdz ie  z m a r ł y  po s i ada ł  willę.

P r z e d  w,ywiez ien iem zwłq.k B r ia n d a  
z g m a c h u  m ini s te r ju m s p r a w  z a g r a n i c z ­
nych ,  gdz ie  są w y s t a w i o n e ,  arcybiskup  
paryski, kardynał V erdier, p rzyb ęd zie  
do m inisterjum , ab y  zw ło k i p o b ło g o sła ­
w ić.

W i a d o m o ś ć ,  że w  C o c h e r e l  od będz ie  
się p o g r z e b  kośc ie l ny  B r i and a .  zdaje  się 
ś w i a d c z y ć ,  iż t a k a  b y ł a  w o l a  wie l k i ego  
m ę ż a  s t anu .

Z go dn ie  z ż y c z e n i e m ,  w y r a ż o n e m

przed  z g o n e m  B r i a n d a ,  z w ło k i jego nie 
będą zab a lsam ow an e.

W yrazy współczucia.
P a ry ż . W  obe cno śc i  r o d z i n y  i p r z y ­

jac iół  zw ło k i  A r y s t y d e s a  B r i a n d a  z ło ­
żono  w c z o r a j  do  t r u m n y ,  k t ó r ą  u s t a w i o ­
no na  ni sk im ka ta fa lku ,  p r z y k r y t y m  ki­
rem.

W ś r ó d  m n ó s t w a  n a d e s ł a n y c h  k w i a ­
tó w  zna jduje  się bukiet orchidej od am ­
basadora n iem ieck iego  von H oescha.

-  W  dniu w c z o r a j s z y m  wes t i bu l  m i e ­
s z k a n ia  A r y s t y d e s a  B r i a n d a  był  p r z e ­
pe łn iony  osobami ,  p r a g n ą c e m i  z ło ż y ć  
b ile ty  w i z y t o w e .  O g ó ł e m  p o zo sta w io n o  
ok oło  15.000 b iletów .

W ś r ó d  depesz ,  n a p ł y w a j ą c y c h  z c a ­
łego  ś w ia t a ,  zna jduje  się t e l e g r a m  k o n ­
do l e n c y j n y  b. k a n c l e r z a  n iemieck iego ,  
a o be cni e  p r e z e s a  B a n k u  R z e s z y  dr.  
Lu th e ra ,  k t ó r e g o  ze z m a r ł y m  ł ą c z y ł y  
s e r d e c z n e  s to su nk i  za żył ośc i .

M in is te r  o ś w i a t y  z a rządz i ł ,  b y  w  s o ­
botę ,  w  dniu p o g rz e b u ,  w e  w s z y s t k i c h  
s z k o ł a c h  i u n i w e r s y t e t a c h  f r an cu sk ic h  
o d b y ł y  się p o g a d a n k i  na  t e m a t  p o k o jo ­
wej  dz ia ł a lnośc i  B r i a n d a  i j ego  zas ług .

zmonopolizować dobrobyt.  Oba  .wielkie 
państwa  (Francja i St. Zjednoczone), -któ­
rym udało się nagromadzić wielkie zapasy 
złota, zapłacą teraz za to karę., Anglja mo­
że im pokazać,  iż doskonale obchodzi się 
bez parytetu złota. Omawiając  zwyżkę  fun­
ta na giełdach międzynarodowych.  Runci­
man wyraz ił  nadzieję, iż zw yżka  ta nie bę­
dzie postępowała  zby t  szybko. Szybkie 
wahania kursu funta mogłyby przynieść 
niepożądane skutki dla gospodarstwa  W. 
Brytanji.

Londyn. „Financial News“ donosi, iż 
Bank Anglji ws t rzymał  do tychczasową 
działalność interwencyjną na korzyść  funta. 
Już  z końcem ubiegłego tygodnia Anglja 
posiadała dos tateczną ilość dewiz dla po­
krycia reszty rządowych kredytów zagra­
nicznych.

Organ angielskiej finansjery twierdzi, że 
wzrost  zapasów dewizowych i zwyżka  fun­
ta umożliwi Anglji w większych niż do­
tychczas rozmiarach, poświecić się sprawie 
gospodarczej  odbudowy Europy,, co może 
nawet stanowić punkt zwrotny w na tęże­
niu kryzysu światowego.  Zwyżka  funta 
angielskiego i napływ kapitałów obcych 
ktvie w sobie iedriak pewne.niebezpieczeń­
stwo. O ile kurs funta będzie w y ś ru b o w a ­
ny zbyt  wysoko,  może nastąpić nowy 
wstrząs,  nowe zachwianie waluty przez 
spekulacje międzynarodową i nowy kryzys  
zaufania, oraz idące za tern powikłania 
gospodarcze.  Niebezpieczeństwu temu za­
radzić może przezorna polityka interwen­
cyjna Banku Arglji.

„Times" zaleca Bankowi  Anglji kupo­
wanie wszelkich ilości złota napływającego 
z zagranicy do Anglji.

Ruiny i zgliszcza znacza ślady 
cofających sie Chińczyków.

L ondyn. W o j s k a  ch ińsk ie  op ró ż n i ł y  1 
w c z o r a j  m ia s to  N a n -D a o .  D w o r z e c  k o ­
le jo w y  zo sta ł w y sa d z o n y  w  p ow ietrze , 
a  t a b o r  s k i e r o w a n y  do Nankin u .  U stę­
pujący C h iń czy cy  n iszczą  tor i w s z y s t ­
k ie zabudow ania  k o le jow e.

W  Nank in ie  w y n i k ł a  w c z o r a j  p a n i ­
ka.  L u d n o ś ć  z a c z ę ł a  u c i s k a ć  w g ł ą b  k r a ­
ju. W szy stk ie  sto jące  w  porcie ok ręty  i 
łod z ie  od jech a ły  przepełn ione w  górę  
rzeki. W m ieśc ie  krążą u p o rczy w e  po­
g ło sk i, że  za jęcie  Nankinu jest kw estją  
dni najb liższych . Sztab  japoński ze  sw ej  
stron y  za p rzecza  tym  w ersjom , j e d n a k ­
że  p r z y z n a j e ,  że w o j s k a  japoń sk ie  p o s u ­
w a j ą  się w z d ł u ż  linji ko le jo we j  S z a n g ­
ha j — Nankin .

Wojska angielskie wyruszają 
na Wschód?

D zie nn ik  „H in d u s t a n  T i m e s “ z a m i e ­
ści ł  s e n s a c y j n ą  w i a d o m o ś ć  o p rzy g o to ­
w aniach  w ła d z  an g ie lsk ich  w  Indjach  
do p rzew ozu  w ojsk  na D alek i W schód.

D y r e k c j e  t o w a r z y s t w  o k r ę t o w v e h  
o t r z y m a ł y  j a k o b y  r o z k a z  od wice kr ó l a ,  
b y  o k r ę t y  t r a n s p o r t o w e  z n a j d o w a ł y  się 
w s t a ł e m  p o g o t o w i u  w o b e c  mo ż l iw ośc i  
w y s y ł k i  w o js k  z lndyj  do m ia s t  ch iń­
skich .

Nie ufają sobie.
M osk w a. A m b a s a d o r  japoński  Hi ro-  

to o d w i e d z i ł  s o w ie c k i  k o m is a r j a t  do 
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i z ło ż y ł n o w y  pro­
test p rzec iw k o  koncentracji w ojsk  na 
gran icy  Korei.

c zy  ja k o  w i z y t a t o i  więz ień  w  M a r m a -  
rc sz ,  B e n ja m in ow ie ,  S z c z y p io rn ie ,  w s z ę ­
dz ie  wnos i ł  ś. p. B isk up  B an d u r s k i  p o ­
go dę  ducha ,  w i a r ę  w p r z y s z ł e  o d r o d z e ­
nie O j c z y z n y .

P o  o d z y s k a n i u  n iepodleg łośc i  ś. p. ks. 
B is k u p  B an d u r s k i  spe łn ia ł  o b o w i ą z k i  k a ­
p e la n a  w o j sk  po lskich  na  W i l e ń s z c z y ź ­
nie, gdz ie  też,  z ło ż o n y  o d d a w n a  n i e m o ­
cą ,  ż y w o t a  c z y n n e g o  d o k o n a ł .

W  r. ub. o bc hod z i ł  ś. p. B isk up  B a n ­
du r sk i  25-lecie s w e j  s a k r y  bi skupiej .

R ó w n o l e g l e  z p r a c ą  d u s z p a s t e r s k ą  
ś p. B iskup  B a n d u r s k i  da ł  się p o z n a ć  j a ­
ko p ł o m ie n n y  l i terat .  Z n a n e  jest  p o ­
w sz e c h n ie  w P o l s c e  jego dz ie ło  „ J a d w i ­
g a  ś w i ę t a  k r ó l o w a  na  po lsk im t ron i e "  
( B y t o m  1910), „ D u c h a  nie ga śc ie " ,  „K rw i  
of ia rne j  cz e ś ć " ,  zbiorki  poezj i  „Z n iewoli  
do  z iemi  ob ie c a n e j"  i t. d .

Zamach na prezydenta Peru.

k

D onosiliśm y już, że  na prezydenta  Peru San­
chez Cerro (x) dokonano pod czas nabożeństw ; 
zam achu rew o lw ero w eg o . P rezyd en t został ick . 
ko rany, szef zaś gw'ardji jego, chroniąc prezy­
denta w łasną osobą przed kulami zam achow ca  

otrzym ał c iężk ą  ranę.

- 0 * 0*0 * 0*0 * 0*0 * 0 * 0*0 * 0 * 0 *  

l \6 i  datek  na fu n d u sz  b ezro b o cia  
na P . K. O . N r. 3 0 7 -7 9 5 !



Z frontu walki pracy z kapitałem.
R ada gm inna Ś w ię to c h ło w ic  w  obron ie utrzym ania huty  „ F a lv a “  w  ruchu.

K atowice. Jak to już zapow iadaliś­
my, baw iła  w czora j u pana  w b jew ody  
delegacja ra d y  gminnej Św iętoch łow ic  
p ro w ad zo n a  przez  naczeln ika Polaka. 
D elegacja  p rzed s taw iła  p. wojew odzie  
s p ra w ę  zam ierzonego u n ie ru ch o m en ia  
h u ty  „ F a lv y “, k tó ra  m a się ro z s tr z y ­
gnąć  w  nadchodzący  piątek, podnosząc, 
że zastaw ienie  hu ty  byłoby prawdziwą  
katastrofą dla przeważnej części m iesz­
kańców Św iętoch łow ic, zatrudnionej w 
tern p rzedsięb iors tw ie . P o  w y s łu ch a ­
niu' w y w o d ó w  poszczególnych  de lega­
tó w  p. w ojew oda dał w yraz wielkiej 
trosce o los zagrożonych redukcją hut­
ników i przyrzekł, że  poczyni starania, 
aby uchronić hutę „Falvę“ od ca łkow i­
tego unieruchomienia. M. in. p. w o je ­
w o d a  zaznaczy ł,  że poczyni kroki, aby  
w  przyszłości  przydzielano zam ówienia  
procentow o w szystk im  hutom, co ma 
uchronić je od konieczności m asow ych  
zwalniań robotników w zględnie naw et 
unieruchamiania w arsztatów , (m)

W przemyśle budowlanym obniżono 
zarobki o 5 procent.

W e  w to re k  odby ło  się w  K atow i­
cach  posiedzenie komisji po jednaw czo- 
rozjemczej, na k tó rem  obniżono zarobki 
robotnicze w  przem yśle budowlanym o 
5 procent z w ażnośc ią  od 11 m arca  br. 
do 31 l istopada br. O rzeczenie  u zasad ­
nione jest tem, że znaczny  spadek  cen 
m a te r ia łó w  budow lanych , o raz  obniże­
nie kosz tów  robocizny  w płyn ie  na 
w zm ożen ie  ruchu budow lanego w  ciągu 
bieżącego  roku. (k)

Przemysłowcy spełniają rolę grabarzy 
przemysłu śląskiego.

K atowice. Ja k  się dow iadujem y, 15 
i 18 m arca  br. u Kom isarza demobiiiza- 
cy jnego  w K atow icach  o d będą  się Kan- 
ferencje w sp raw ie  w niosków  o reduk­
cje robotn ików  na następujących  kopal­
n iach : dnia 15 marca na kop. „Go'tthard" 
(300 robotn ików ) i na kop. „ P a w e ł"  G o­
dula (200 ro bo tn ików );  dnia 18 marca 
na kop. „L ithandra"  (300 robotników), 
na kop. „H illebrandt"  (600 robotników ) 
i na kopalni „W irek "  (400 robotników). 
Konferencje te odbędą  się z udziałem 
przedstaw icie li  kopalń i przedstaw icieli  
robotn ików .

Przedstawiciele załogi kop. „Szarloty" 
jadą do Warszawy.

K atowice. D ow iadu jem y się, że w  
sp raw ie  kop. „S za r lo ty "  udaje się do

książę i żebrak
P O W IE Ś Ć .

20) Ciąg dalszy.)
Do innych cz łonków  rodziny  rzek ł :  
—  G d y b y śm y  przypadk iem  musieli 

się rozdzielić, to zejdziem y się znow u na 
londyńskim  moście, p rzy  ostatniej bud­
ce z płóciennemi tow aram i. P o te m  ucie­
kniem y w szy sc y  do Jo n tw ark u .

G d y  uciekający  dostali się na b rzeg  
Tam izy , wpadli m iędzy  wielkie m asy  lu­
du w ese lące  się i śp iew ające . J ak  dale­
ko oko zasięgło, p łonęły  ognie na znak 
uciechy, m ost londyński i most na Jo n t­
w a rk u  b y ły  jasno oświecone, łodzie na 
rzece  ozdobione kolorow em i latarń.ami, 
a sz tuczne ognie, z wielu stron w y p u sz­
czane, zapełniały pow ie trze  deszczem  
jasnych  iskier, k tóre  noc w dzień p ra ­
wie zmieniały. C ały  Londyn zdaw ał się 
tu być zgrom adzony.

Z okropnem  przek leńs tw em  rozkazał 
Kanty swojej rodzinie natychm iast za ­
w róc ić  nazad, lecz by ło  już zapóźno. 
Oioczeni ruch liw ym  tłumem, rozdzieleni 
zestali i znikli w śró d  natłoku. Kanty 
jednak księcia do tąd  nie puścił. S erce  
chłopca biło głośno, spodziew ał się, że 
tu ujść zdoła  sw em u ty ranow i.  Kanty 
p rzedziera ł  się g w a łto w n ie  p rzez  tłum,

W a rs z a w y  delegacja  z posłem  F esse -  
rem  na czele, k tó ra  m a na celu za in te­
resow anie  decydu jących  czynn ików  w  
m in is ters tw ie  p rzem ysłu  i handlu oraz 
v m in is ters tw ie  p ra cy  i opieki społecz­
nej zam iarem  zam knięcia  kopalni. D e­
legacja spodziew a się, że uda jej się 
usunąć g rożące  n iebezp ieczeństw o  ko­
palni „Szarlocie",  (m)

Łagiewniki. W  poniedziałek, dnia 7-go 
m arca  ś ląska s t raż  gran iczna  w Lipimach 
w ykryła  u kupca kolonialnego Roberta 
Blocha olbrzym i m agazyn przem yco­
nych tow arów  jedw abnych oraz le­
karstw  pochodzenia niem ieckiego. W  
w yniku przeprow adzonej*  rewizji w y ­
szło na jaw  iż Bloch od szeregu już lat 
przem ycał tow ar w  specjalnych skryt-

Mukden. P re z y d e n t  republiki m an­
dżurskiej, „cesarz  M andżurji"  P u -J i  
p rzy b y ł  do stolicy now ego p ań s tw a  
Czang-Czun, gdzie odbędzie się u ro czy ­
stość założenia państw a.

P rz y b y łe g o  specja lnym  pociągiem s a ­
lonow ym  „cesarza  republiki m an d żu r­
skiej" pow ita ł na d w o icu  konsul japoń­
ski, genera łow ie  m andżurscy  oraz ksią­
żę ta  m ongolscy i min. now ej republiki.

gcy  jakiś b a rczy s ty  m ary n a rz ,  trochę
podpity, gn iew ny, iż go tam ten potrącił, 
schw yc ił  Kantego za ram iona i zap y ta ł :

— Dokądże tak spieszysz , p rz y ja ­
cie lu?  Z apew ne kazisz twoją duszę go- 
n ąc  za b rudnym  zyskiem , kiedy w sz y ­
scy  dobrzy , wierni poddani tutaj się b a ­
w ią?

—- Nie troszcz  się o moje sp raw y ,  ja 
sam  ich pilnuję —  odpow iedzia ł gru- 
b ańsko Kanty. — U stąp  się i daj m; iść 
dalej.

— T a k  m y ś lisz?  A ja ci pow iadam : 
nie postąpisz kroku, dokąd  nie wypijesz 
zd row ia  księcia Walji — rzek ł m a ry ­
narz.

—  To daj mi kubek, ale prędko. 
Spieszno mi.

T y m czasem  skupiło się już koło nich 
kółko c iekaw ych . Jeden  za w o ła ł :

— P rzyn ieśc ie  kielich miłości. — 
Całe to w arzy s tw o  p o w tó rzy ło :  — Kie­
lich miłości podajcie, l en mruki w y tiul- 
taj musi go spełnić, albo nakarm im y nim 
r i  by w Tamizie.

G w  kielich miłości do w ypicia  za 
zdrow ie panującego, był to dzbanek 
spory  z n ak ry w k ą ,  z k tó rego  pijąc Kan­
ty, musiał w ed ług  s ta reg o  obyczaju  ucho 
p ra w ą  ręką, a odchy loną  n ak ry w k ą  lewą 
ręką  p rz y tr z y m y w a ć .  O czyw iście  był 
w tej chwili książę w olnym . Bez w aha-

„ Ś w ię tć w k a " .
Łagiew niki. P o  w to rk o w y m  demon­

s tracy jn y m  stra jku  na kop. „Florentyna" 
w  Łagiewnikach śląsk ich  —  kierow ni­
c tw o  kopalni na dzień w czora jszy  za ­
rządziło  św ię tów kę . Z a k ra w a  to na ten­
dency jną złośliwość ze s tro n y  dyrekcji 
kopalni.

kach sam ochodow ych, a następnie p rze ­
ch o w y w a ł  go w  sw oim  sk ładzie  i za 
pośredn ic tw em  ag en tó w  rozsy ła ł  go po 
całej Po lsce . Blocha w ra z  z m atką, sio­
s t rą  i 3 jego braćm i a resz to w an o .

Z pow odu u tra ty  op ła t  ce lnych  po­
niósł sk arb  p ań s tw a  szkodę w  kwocie 
20.000 zł. Kara, jaka grozi Blochowi, w y ­
nosi około 120.000 zL (1)

P u -J i  p rzeszed ł przed szpalerem  pod 
sk rzy źo w . sz tandaram i Japonji i republi­
ki m andżurskie j do sam ochodu i w zdłuż 
kordonu, u tw orzonego  przez  w ojska ja­
pońskie i m andżursk ie  odjechał do ra tu ­
sza, gdzie znajduje się jego tym czasow a 
rezydencja . P o  drodze w ita ły  go  tłumy, 
pow iew ając  pięciokolorowemi flagami 
republiki.

W yrok  w  spraw ie oszu k a ń czy ch
rachunków  w  P a ń stw . F abryce
Z w . A zo to w y ch  w  C h orzow ie.
K atowice. W  sw oim  czasie  donosili­

śm y o w ielkiem sprzen iew ierzen iu  G e r ­
harda  G a w en d y  z B ytom ia  i Antoniego 
W ądolnego  na szkodę P a ń s tw o w e j  F a ­
bryki Z w iązk ó w  A zo tow ych . Chodziło  
tu o fa łszow anie  rach u n k ó w  G aw endy , 
które k ierow nik  kontroli rach u n k ó w  
P ań s tw .  F ab ry k i  Zw. A zo tow ych  w 
C horzow ie  p rzy jm o w ał jako p raw d ziw e .  
Suma w  ten soosób sprzeniew ierzona  
dochodziła do 80.000 złotych .

Echo tej olbrzym iej a fe ry  znalazło 
sw ój koniec w dniu w czora jszym  przed 
sądem  o k rę g o w y m  w  Królewskiej Hu­
cie. P rzew ód sąd ow y w ykazał bezspor­
nie złą  w olę i w inę G aw ędy, w obec cze ­
go zosta ł on skazany na 2 lata w ięz ie­
nia z zaliczeniem  aresztu śledczego oraz 
ponoszeniem  kosztów  sąd ow ych  w  su­
mie 1000 złotych , W ądolnego zaś dla 
braku dostatecznych dow odów  sąd u- 
w olnił od winy i kary.

R ozpraw ie  p rzew o d n iczy ł  p rezes  S ą ­
du p. dr. Gina, w otow ali  sędziow ie dr. 
O s tro w sk i  i dr. Żagań, o sk arża ł  p. p ro­
ku ra to r  N ow otny , bronił G a w en d v  p. 
mec Daąb. W ądolnego  p. m ec. dr. Ma,- 
zu rk iew ic  z.

W  B aw arji op ady  śn ieżne  
u niem ożliw iły  w sze lk ą  kom unikację.

Berlin. W  nocy na środę spadły w Ba­
warii olbrzymie masy śniegu. W M jna- 
chjum została zatamowana zupełnie komu­
nikacja na ulicach. Tysiące robotników za­
jętych jest uprzątaniem śniegu z szyn tram- 
v ajowych. Również na wsi komunikacja 
kołowa na szosach lest niemożliwa.

A nglja b ierze w  obronę JaponJę.
Genewa. Angielski minister spraw za­

granicznych, lord Simon oświadczył przed­
stawicielowi dziennika „Daily Mail", że 
Anglja w żadnym wypadku nie przyłoży 
ręki, gdyby którekolwiek z mocarstw za­
mierzało wywierać nacisk na Japonię. — 
Spór chińsko-japoński. według miidstra, —. 
powinien być załatwiony w drodze arbitra­
żu p rzez  L igę  N a ro o ó w . S to s o w a n ie  przy­
musu iest niedopuszczalne. Liga musi umo­
żliwić Chinom i Japonji dojście do porozu­
mienia.

U  celu  p od róży .
Kairo. Statek rumuński „Romania" na 

którego pokładzie odbywał podróż marsz. 
Piłsudski przybił wczorai o godz. 3-ciej po 
poł. do portu w Aleksandrii. Statek opóźnił 
się o 5 godzin z powodu burzy jaka spotkał 
między Pireusem a Krętą. Motorówka udał 
się marsz. Piłsudski z okrętu do portu, skąd 
samochodem odjechał na dworzec kolejowy 
O godz. 7 wiecz. nastąpił odjazd pociągiem 
do Kairu. Do Kairu przybył pociąg o godz. 
II wieczorem. Niezwłocznie z dworca od­
jechał marsz. Piłsudski do miejscowości kli­
matycznej Heluan, leżącej niedaleko Kairu, 
gdzie zatrzyma sie na dłuższy pobyt.

nią w sunął się szybko  m iędzy  o tacza ją ­
cy c h ;  chcieć go odszukać m iędzy rucho­
m ym  natłokiem byłoby  równie niemoż- 
liwem, jak znaleźć grosz  rzucony w fale 
oceanu. Zrozumiał to z a raz  książę i 
m yślał tylko o sw oim  ra tunku, nie trosz­
cząc  się o T om a Kantego. Jasnem  mu 
było w tej chwili, że fa łszyw y  książę 
Walji zam ias t  niego w C ity  ucztuje. 
Nie mógł to być nikt inny, jak Tom  Kan­
ty, ten żebrak, kóry  sk o rzy s ta ł  ze spo­
sobności i księcia udaje.

P ra w d z iw e m u  księciu zo s taw a ła  je­
dna tylko droga, dostać się do Guidhal- 
lu, i z sam o zw ań ca  zdjąć jawnie p rz y ­
b raną  przezeń m askę. W  takim razie, 
wedle ów czesnego  obyczaju, będzie Tom 
uwięziony, kołem połam any i po ćw ia r­
tow any, gdyż  taka była  w ó w czas  kara 
za zd radę s tan u ;  pastanow ił więc sobie 
książę, że przynajm niej to zrobi, aby 
z łoczyńcy  zostaw iono  dość czasu do 
p rzygo tow an ia  się na śmierć.

W  Guidhall.
Łódź k ró lew ska  z to w arzy szący m  jej

so w a ły  się jasno  na niebie, a  nadc iągają­
cą  flotylę, zap o w iad an ą  strza łam i z mo­
ździerzy , w ita ły  z brzegu  nieustające 
w iw a ty  i w y k rz y k i  życzeń.

Sąsiadki Tom a, księżniczka E lż b e ta ,  
młodziutka lady Joanna  G rey ,  znajdo­
w a ły  to w szy s tk o  naturalnem , ale on 
sam, leżąc na jed w ab n y ch  poduszkach, 
p raw ie  w nich zag rzebany , p rzyg lądał  
się ze zdumieniem temu dziw nem u b a­
jecznem u w idow isku. Od D ow gate  p ły ­
nęły łodzie z pom ocą s ta tków , koło Bu- 
ckersburg ,  do zatoki, te raz  zw anej B ur-  
genljard, w sam  ś rodek  C ity  londyńskiej. 
Tu w ysiad ł T om  na ląd i z ca łą  sw o ją  
św itą  o k rąży ł  Chaepside, przeszedł s ta ­
rą ulicę Ż y d o w sk ą  i ulicę Basinghall i 
des ta ł  się do Guidhall, gdzie powita:, go  
lord -  m ajor i a lderm ani z wszelkiemi 
przepisanemi oznakami czci, ubrani w 
u rzędow e czerw o n e  sza ty  i z ciężkimi 
złotymi łańcuchami na piersiach. Herol­
dowie zaprowadzili  m niem anego Księ- 
o a, przed k tó rym  niesiono mięcz, bodą­
cy w łasnośc ią  City, i laskę lorda-majo- 
ra, do  urządzonego  w wielkiej sali na

tkiem p łynęła  powoli w zdłuż T am izy  podniesieniu s iedzenia pod baldachrnem. 
między rzędam i innych ośw ieconych  j Lordow ie i szlachcice, m ający  usługi- 

W około  brzm ia ły  śp iew y  i m u z y - J ^ a ć  ło m o w i i jego  to w arzy szk o m , sta i
już za  temi krzesłam i i o sobny  stół by ł 
dla ks iążą t  n ak ry ty .

na b rzegach  paliły się ognie i roz- 
e rza ły  naw et nad dalekiem C ity  lago-
^ . ś u r i o t O r n i i l r ł A  i u i p 7 t ; r p  m i a s t a  TV.

A nglja szk o li m łod e kadry do w o jn y .

Na rycinie widzim y uczniów angielskiego kolegium  w  Eton, biorących czynny udział w ćw i­
czeniach artyleryjskich. Zamiast koni do ciągnienia armat, zastosowane są tu mechaniczne trak­
tory. Jak widać Anglicy skrzętnie szkołą sw e młode pokolenie do ewentualnej przyszłej wojny

Wykrycie olbrzymiej afery przemytniczej.

Flagi japońskie i republikańskie chylą sie  
na powitanie „cesarza Mandżur,i".



Kronika bieiaca
Czwartek

marca

40 m ęczenników  w
Sebaście około r. 317

Ś w . M akarego, bisk 
Jerozolim skiego.

Kalendarz słow iańsk i: B ożesław .
Jutro piątek, 11 m arca: Św . K ata­

r z y n y  bonońskiej, panny  Klaryski.
*
W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6,09, o godz. 17,40.
K s i ę ż y c a o  godz. 6,59; o godz. 21,23. 

♦

Z histerii iląskiei.
10 marca 1300. P ie rw s z y  p o ża r  m ia­

s ta  Raciborza. Dalsze po ża ry  by ły  w la­
ta c h :  1415, 1462; m niejszy  w  r. 1488 i 
d rugi m niejszy 1489. —  1312. U m arł Ka­
zim ierz  II, książę bytom sko - kozielski. 
1479. Na zażalenia  OO. M inory tów  w 
B ytom iu, że im ra d cy  m iejscy  udzieloną 
rolę p rzez  księcia Kazimierza odebrali 
i po kiikakro tnem  napomnieniu biskupiem 
d o ty c h c z a s  nie zwrócili , o d pow iada  pis­
m em  upow ażniony  przez  b iskupa Rudol­
fa  kom isarz  Mikołaj Szultis, w  k tó rym  
czyn i g o rzk ą  uw agę, że by tom iacy , w i­
dać ,  z k lą tw y  nie rob ią sobie nic. —  1619 
W  sobotę  um arł cesa rz  Maciej, n iemiec- 
<ki i k ról czesk i.  —  1882. W Piekarach  
u m a r ł  ks. p roboszcz P urkop . W  pogrze­
b ie  wzięło udział 50 księży.

*

W  roku: 1627. W  lutym  zrabow ała  
armja E rn e s ta  M ansfelda Bytom , z a b ra ­
ła  Ujazd, w  m arcu  zab ra ła  Koźle i T o­
szek .. —  1627. Od czerw ca ,  W allenstein 
■wypędzał D uńczyków  z Górnego Ś ląska. 
W k o ń cu  lipca nie było  już nikogo prócz 
jego. T e raz  W allenste in  zaczą ł d ręczyć  
tych , k tó rzy  hołdowali duńskiem u k ró ­
low i. -- 1627. H rabia  Ł az a rz  Henckel 
D o n n e rsm arck  miał w tym  roku 12 000 
ta la ró w  dochodu. W  powiecie w ro c ła w ­
skim płacono na tysiąc  ta la rów  dochodu 
•585 tał. podatku. Szefel ży ta  kosz tow ał 
39 ta larów , pszenicy  50 tal., jęczmienia 
28 tal., o w sa  16 tal., dw ie tuczne gęsi 17 
ta la ró w . —  1628. Dziekan w odzisław ski 
ksiądz Je rz y  M althiades. w ezw ał w szyst  
kich p as to ró w  p szczy ń sk ie g o  powiatu  
do  uiszczenia się z dziesięcin i do sta  
Wienia się w W odzisław iu.

P rasa katolicLa w  Stanach Zjednoczon.
Ameryki Północnej.

P ra s a  katolicka w  S tanach  Zjedno­
czonych  Am. Półn . w ykazu je  w o s ta t ­
nich la tach  n iezw yk ły  rozw ój. Na 21 milj. 
800 000 ludności katolickiej w ychodzi 
tam  310 czasopism  katolickich o ogól­
n y m  nakładzie  7 300 000 egzem plarzy , 
p rz y cze m  cyfrą  tą nie objęte zosta ły  rriie 
sięczniki religijne, o raz  o rgany  za w o d o ­
w e  i zrzeszen iow e. W iększość  p rasy  k a ­
tolickiej s tan o w ią  tygodniki, w  A m eryce 
bow iem  prasa  per jodvczna  wogóle p rze­
w a ża  silnie p rasę  codzienną.

—  P ań stw ow ą nagrodę literacką na
rok  b ieżący  o trzy m a ł  H ubert  R o s tw o ­
row sk i  za sz tukę „Niespodzianka*1, (k)

—  Urlopy pracow ników  um ysłow ych  
nie będą skrócone. W  zw iązku  z zam ie­
rzo n ą  now elizacją  obow iązu jącego  obe­
cnie sy s tem u  u s ta w o d a w s tw a  o ubez­
pieczeniach spo łecznych  — z kół n a ­
szych  czy te ln ików  o trzym ujem y  z a p y ­
tania, czy  grozi zmniejszenie d o ty ch cz a ­
so w y ch  te rm inów  urlopów  dla p ra c o w ­
ników u m y sło w y ch .  Na podstaw ie  
s zczegó łow ych  wyjaśnień, jakie o t r z y ­
m aliśmy ze sfer  kom peten tnych  mini- 
^ lers tw a  p ra cy  i na podstaw ie  sam ego 
Projektu u s taw y ,  m ożem y zaznaczyć ,  iż 
?mniejszente urlopów  p rzew id y w an e  
^ s t  jedynie dla p jaco w n ik ó w  fizycz- 
n y cn. N atom iast  co do urlopów  p raco­
w n ik ó w  u m y sło w y ch  —  nie są  p rzew i­
d y w a n e_żadne zm iany  d o ty ch czaso w y ch  
przep isów . (w )

„ —i ^ kP,enie n iższych  funkcjonariuszy 
Poczt telegrafów . M inister pocz t i tele- 
g ra to w  w y d a ł  za rządzen ie  w sp raw ie  

zkolem a m zszych  funkcjonarjuszy  s łuż­
by  pocz tow o  - telegraficznej. Na podsta-  

le tego za rządzenia , niżsi funkcjonariu­
sze poczt i te leg rafów  u zy sk ać  m ogą l

Wiec potestacyjny N. Ch. Z. P.
K ończyce w  K atow ickiem . S ta ra ­

niem cz łonków  koła m ie jscow ego  N Ch. 
Z. P. zw ołano  n a  dzień 6 m arca  1932 r. 
w iec obyw ate lsk i  w  lokalu p. S ta ro w i­
cza  na  znak  p ro tes tu  p rzec iw  zam ierzo­
nemu zamknięciu kopalni „ W o lfg a n g - 
W a w el"  w  Rudzie. W  wiecu tym  w z ię ­
ły  udział w szy s tk ie  m iejscow e o rg an iza ­
cje zaw o d o w e w  ilości około 900 osób. 
F o  p rzybyc iu  na w iec p. p rezesa  z a rz ą ­
du pow ia tow ego  N. Ch. Z. P. Długiew i- 
cza, o raz  p. nauczycie la  Goli z Katowic, 
wiec zagaił w  imieniu p racow ników  ko­
palni „W olfgang  - W a w e l“ członek za ­
rządu okręg. N. Ch. Z. P. R obert  Sieroń. 
W  sk ład  prezyd jum  w iecu  w chodził:  p. 
Alojzy Ulfig jako prezes, p. Jan  M azur 
jako sek re ta rz ,  p. R o b er t  S ieroń jako 
członek za rządu. Jak o  p ie rw szy  p rze ­
m ów ił do licznie zeb ran y ch  p rezes  z a ­
rządu pow. N. Ch. Z. P. Długiewicz, k tó ­
ry  sch a ra k te ry z o w a ł  pow ód klęsk w  
p rzem yśle  górnośląskim . —  R zeczow e 
v /yw ody  p. p rezesa  D ługiew icza spo tka­
ły się z ży w em  za in te resow aniem  słu­
chaczy. P o  referacie  w ynagrodzili  ze ­
brani p. D ługiew icza oklaskami. Jako  
drugi re feren t p rzem aw ia ł  nauczyciel p. 
Gola, k tó ry  obszern ie  p rzed s taw ił  ze ­
b ran y m  obecne położenie pań s tw o w e  
pod w zględem  ekonom icznym  i ogól­
nym. M ów ca stw ierdza ,  że zam ykanie 
kopalń na G órnym  Śląsku jest ty lko po­
dlą polityką kapita lis tów  niemieckich, 
k ić rz y  w obecnym  czasie s ta ra ją  się 
w y w o ła ć  wielkie n iezadowolenie w śród

I załóg robotniczych. M ó w ca  poddał k ry ­
tyce  obecną  gospodarkę  c iężkiego p rze­
mysłu, w s k a z y w a ł  na wielkie niedoma 
gania pod w zględem  upośledzeń p raco ­
w ników  i n ierów nom iernego  t r a k to w a ­
nia ludzi zasłużonych  p rzez  w ładze  d y ­
rekcji kopalni. W  dalszych  jego  o b sze r-  
iych w y w o d a ch  p. Gola odsłonił kleru- 
nej p ra cy  naszego spo łeczeństw a, aby  w  
tak  w ażn y ch  i ciężkich chw ilach w s z y ­
scy  o b y w ate le  łączyli się pod jednym  
zd ro w y m  kierunkiem  dla d o b ra  naszego 
spo łeczeństw a. W y w o d y  p. Goli ze ­
brani przyjęli z wielkiem zadowoleniem  
bez różnicy  przekonań  politycznych. 
W śró d  w szy s tk ich  zebranych  ro zw in ę­
ła się dyskusja  nad referatem . P o  refe­
ra tach  od czy tan o  rezolucję p ro te s tacy j­
ną p rzec iw ko  zam ierzonym  reduketom 
oraz  zamknięciu kopalni „W o lfg an g -W a­
w el"  w  Rudzie, k tó rą  delegacja p rzed ­
s taw iła  p. w ojew odzie śląskiemu z p roś­
bą o uniemożliwienie zam iarów  kapitali­
s tó w  niemieckich, pozbaw ia jących  ty ­
siące ludzi p racy  i chleba. O dczy tana  
rezolucja p rzez  prezyd jum  p rzy ję ta  zo­
s ta ła  bez zmian i w y b ran o  delegację z 
pośród p raco w n ik ó w  kopalni „W olf- 
g an g -W aw e l" ,  k tó ra  udała  się do p. w o ­
jew ody  śląskiego dnia 8 bm. Jak o  de­
lega tów  w y b ra n o  pp. R o b e r ta  Sieronia, 
K ostorza i Kulę. P o  w yczerpan iu  d y s ­
kusji w iec zakończono okrzykiem  „C ześć 
p racy " .  Zebranie  o dby ło  się w  wieikim 
spokoju i w sz y sc y  zebrani byli zadow o­
leni z przebiegu obrad, (w)

uposażenie 12-ej lub w yższe j grupy, 
względnie jakiekolwiek sam odzielne s ta ­
nowisko, jedynie po złożeniu specjalnego 
egzaminu. Do egzaminu takiego dopusz­
czeni mogą być  niżsi funkcjonariusze, 
posir—’ającv  przynajm niej 5 lat czynnej 
s łużby.

Celem p rzy g o to w an ia  n iższych funk­
cjonarjuszy  p o cz to w y ch  do egzaminu, 
k ierow nicy  u rzędów  pocz tow ych  po­
winni zaznajam iać ich ze wszystk iem i 
działami służby pocz tow o - te legraficz­
nej, ponadto  zaś o rgan izow ane  będą w 
w iększych  u rzędach  pocz tow ych  spe­
cjalne kursy  dokształcające .  Kursy ta ­
kie u rządzane hędą w godzinach w ie­
czornych . w czasie w olnym  od zajęć 
s łużbow ych . Funkcjonariusze mniej­
szych  u rzędów  p ocz tow ych  mogą być 
w ysy łan i  na kurs do innej miejscowości 
i na czas  t rw an ia  kursu o t rz y m y w a ć  b ę­
dą urlopy. (w)

— W zrost bezrobocia o 5 425 osób  
w ciągu tygodnia. W edług  danych  p ań ­
s tw o w y c h  urzędów  pośredn ic tw a  p ra ­
cy, liczba bezrobotnych , z a re je s t ro w a ­
nych na terenie całej Polski w dniu 5-go 
bm. w ynosi 349 271 osób, co w p o ró w ­
naniu z e  s tanem  z ubiegłego tygodnia 
w ykazu je  w z ro s t  bezrobocia  o 5 425 o- 
sób. W  W a rsza w ie  liczba bezrobo tnych  
w ynosi 22 021 osób. W  porów naniu  z ty ­
godniem ubiegłym bezrobocie  w zrosło  
o 305 osób  W śró d  ogólnej liczby b ez ro ­
bo tnych  znajduje się 38 899 b ez ro b o t­
nych  p racow ników  um ysłow ych , co w 
porówmaniu z tygodniem  ubiegłym  s ta ­
nowi w z ro s t  bezrobocia  p racow ników  
u m y sło w y ch  o 281 osób. (w

Województwo śląskie.
* Zespół zw iązków  zaw odow ych  pra­

cow ników  u m ysłow ych  do komisarza 
dem obilizacyjnego. Zespół zw iązk ó w  
z a w o d o w y ch  p racow ników  um ysło ­
w ych  w y s to so w a ł  do kom isarza  dem o­
bilizacyjnego pismo, w k tó rem  s tw ie r ­
dza, że orzeczenie  komisji p o jednaw ­

czej i rozjem czej z dnia 1 m arca  br. w  
spraw ie spornej o obniżkę płac taryfo­
w ych  pracow ników u m ysłow ych  górno­
śląskiego przem ysłu górniczego nie od­
powiada w ym ogom , przewidzianym  w 
rozporządzeniu z dnia 23 grudnia i918 r. 
(R. G. BI. 1456), a lbow iem :

a) komisja po jednaw cza  i roz jem cza  
nie p rzep ro w ad z iła  g łosow ania  w obec­
ności w szy s tk ich  ław n ików  jak  to w y ­
raźnie  p o s tan aw ia  par. 17 ustęp I w sp o ­
m nianego pow yżej  rozporządzen ia .  W o ­
bec takiego s tanu  rz ecz y  mógł p rz ew o ­
dn iczący  komisji po jednaw cze j  i roz­

jemczej jedynie s tw ierdzić ,  że o rzecze­
nie nie doszło do skutku.

bj O rzeczenie  w ydane  przez komisję 
po jednaw czą  nie obejmuje ca łoksz ta łtu  
sp ra w  spornych  tak  jak to w yraźn ie  
przew iduje par. 27 ustęp I w spom niane­
go rozporządzenia (zobacz rów nież  u- 
s tęp  IV oar. 27).

Komisja nie uw zględniła  w o rz ecz e ­
niu w n iosków :

1) o n ieprzyznaw aniu  szczebli s ta r ­
szeń s tw a  na p rzeciąg  jednego roku — 
(wniose k p r a c o d a w c ó w ) ;

2) o przyznanie  szczególnej większej 
obniżki płac ta ry fo w y ch  p racow ników  
zak ładów  pracy, należących  do Sp. Akc. 
huta „Pokó j"  (doda tkow y  wniosek p ra ­
c o d aw có w );

3) o odrzucenie po w y ższy ch  w nio­
sków  p raco d aw có w  i w vdan ie  o rz ecz e ­
nia, że p łace ta ry fow e p racow ników  u- 
m y s ło w y ch  wielkiego przem ysłu  us ta ­
lone orzeczeniem  tej sam ej komisji z 
dnia 13 maja 1931 r. pozostają  nadal w 
mocy do 30 w rześn ia  1932 r.

Zespól zw iązków  za w o d o w y ch  p ra ­
cow ników  um y sło w y ch  s tw ie rd za  po­
nadto, że nad obniżką płac, o której m ó­
wi orzeczenie (10 proc.) g łosow ano  w 
nieobecności ław ników  ze s trony  p raco ­
biorców , co jest sp rzeczne z pos tano­
wieniami w yżej cy to w an eg o  par. 17 ust.
I. rozporządzenia  z dnia 23 grudnia 1918 
roku. R ów nocześn ie  odrzuca  Zespół 
zw iązków  zaw o d o w y ch  p racow ników  
um ysłow ych  orzeczenie komisji poje­
dnaw cze j i rozjemczej z dnia 1 m arca  
1932 r. też dlatego, że przedstaw icie le  
Zw iązku  p ra co d aw c ó w  nie uzasadnili 
n aw et k ilkaprocen tow ej obniżki płac ta ­
ry fow ych , zaś  obszern ie  i w  zupełności 
uzasadniony  pow yżej pow ołany  wnio­
sek  s t ro n y  p racob io rców  zosta ł  przez 
komisję pominięty.

* Układy zarobkow e w  górnictw ie  
kruszcow em . W dniu w czora jszym  od­
była się w  siedzibie zw iązku  p ra c o d a w ­
c ó w  konferencja  w  sp raw ie  zaw arc ia  
nowej u m o w y  za robkow ej w kopalniach 
kruszcu. P racodaw cy domagali się ob­
niżki płac o 21 proc. Związki zaw o d o ­
we ośw iad czy ły ,  że o obniżce nie może 
być m ow y, gdyż  po takiej obniżce i po 
potrąceniu  w szys tk ich  św iadczeń  so ­
cjalnych, nie o trzy m a łb y  robotnik  z a ­
robku ani g rosza . Z tego też względu 
p raco d aw cy  ośw iadczyli,  że po p rzep ro ­
w adzeniu  uk ładów  ze w szystk iem i o r ­
ganizacjam i robotniczem i, nadeślą  pi­
sm o do  Z w iązku  federacji gó rn ików  Z. 
Z. Z., czy dalsze uk łady  są celow e, czy  
też z a ta rg  za ro b k o w y  sk ierują  do komi­
sji pojednąw czo-roŁiem czej.  Z ram ienia

federacji Z. Z. Z. b ra ł  udział w  układach 
sek re ta rz  D ere jczyk  wspólnie z de lega­
cją robotn ików . (1)

* Zjazd delegatów  kół śp iew aczych .
W  niedzielę, dnia 13 m arca  rb., odbędzie 
się w  K atow icach  d o ro czn y  zjazd dele­
ga tó w  Z w iązku  Ś ląskich Kół Ś p ie w a­
czych .  O b ra d y  rozpoczyna ją  się o godz. 
10,30 przed pot. w  sali P o w s ta ń c ó w  przy  
placu W olności. W sz y s tk ie  koła zw iąz ­
kow e u p ra sza  się o w ysłan ie  sw y ch  
przedstaw icie li  w  liczbie przepisanej s ta ­
tutem. (w

Z Katowickiego
„Polska i Niemcy".

K atowice. Z ram ienia Z. O. K. Z. w y ­
głosi w  piątek, 11 m arca  br. o godzinie 
8 w ieczorem  w audy to rjum  Śląskich Z a­
k ład ó w  T echnicznych , sa la  nr. 136, w 
Katowicach, p. re d ak to r  S rocki z P o ­
znania odczy t  na tem at „P o lska  i Niem­
cy  — rozw ój sił i w za jem nych  s tosun­
ków  w  św ietle  s ta ty s ty k i  dem ograficz­
nej". Analizując s ta ty s ty k ę  urodzeń  i 
zgonów  w Polsce  i Niemczech, p rzed ­
staw i p. Srocki rozrost  ludności polskiej 
o raz wyludnianie  się R zesz y  niemiec­
kiej szczególnie wschodnich  jej obsza­
rów , w y c iąg a jąc  ze s tw ie rd zeń  sw oich  
odpowiednie wnioski polityczne. C ieka­
w y  tem at ten ściągnie niewątpliwie tłu­
m y  s łuchaczów . W stęp  bezpła tny , (w)

Koncert na rzecz bezrobotnych.
K atow ice. W  sobotę, dnia 12 m arca  

rb. o godz, 20,15 odbędzie się w  sali P a ń ­
s tw o w e g o  K onserw ato rium  M u zy czn e ­
go w K atow icach  ul. W o jew ódzka  45,
II. p. koncert  sym foniczny  na rzecz  b ez­
robo tnych  pośw ięcony tw órczośc i W . A. 
M ozarta .  W y k o n a w c y :  o rk ie s tra  i chór 
P. K. M. d y ry g e n t  prof .Zbigniew D ym - 
mek. W  p rog ram ie :  symfonja D-dur, 3 
pieśni chóralne, 5-ty  koncert  sk rz y p co ­
w y  część  I-szą, u w e r tu ra  „F let zacza­
ro w a n y "  i konce rt  E s-dur na d w a  kon­
certu jące  for tep iany  z to w arzy szen iem  
o rk ies try .  S z lache tny  cel i n iezw ykle  in­
te re su jący  p rogram  pow inny  śc iągnąć 
ca łą  m uzykalną  publiczność. Bilety w  
cenie od 1.—  zł. do 4.— zł. do nabycia  
w księgarni T. Mikulskiego, ul. M arjac- 
ka 2, a w dzień koncertu  p rz y  wejściu  
na salę o godz. 19. (w )

Koncert czeski.
Katowice. Z arząd  T o w a rz y s tw a  P o l­

sko - C zeskosłow ack iego  przypomina, 
raz jeszcze o koncercie  czesk o s ło w ack ie ­
go chóru „Sokoła" ,  k tó ry  odbędzie się w  
czw artek .  10 bm. o godzinie 8 w ieczorem  
w sali P a ń s tw o w e g o  K onserw atorium  
M uzycznego w K atow icach. Bilety w 
p rzed sp rzed aży :  w księgarni Mikulskie­
go w  K atow icach  ul. M arjacka. (w

Łaźnia dla bezrobotnych.
Katowice. M agis tra t  m iasta  Katow ic 

uchw alił używ anie  łaźni miejskiej w  
poniedziałki dla bez robo tnych  m iejsco­
w ych . Bezrobotni, k tó rzy  chcą  k o rz y ­
s tać  w tym  dniu z łaźni miejskiej, p łacą  
tylko 50 p rocen t no rm aln y ch  opłat. Dla 
uzyskan ia  u lgowego biletu powinni się 
w yleg itym ow ać . (ki

Zmiana pociągów  typu lekkiego.
K atowice. Od czw artku ,  10 b. m. 

zmienia się rozkład  jazdy poc. lekkiego 
typu nr. 129 na szlaku K atow ice - O rze­
sze  jak n as tęp u je :  Katow ice odj. 20.22, 
O rzesze  przyj, o godz. 21.05. —  Na od­
cinku M ysłow ice - O św ięcim  zmienia się 
pociąg osob. nr. 1115 na pociąg m iesza­
ny nr. 1151 M ysłow ice  odj. 4.30 — O- 
św ięcjm  przyj. 5.15. (1)

Zabrali się do w agonów  kolejow ych.
K atowice. Dnia 8 bm. po ze rw an iu  

plomb, sk radziono  z jednego z w a g o n ó w  
to w a ro w y c h  na d w o rcu  tu te jszym  5 
w o rk ó w  superfosfatu, zaś z drugiego 
w agonu d w a  w orki sa le try .  ’ (p)

Rok ciężkiego w ięzienia za kradzież.
Katowice. P rz e d  izbą k a rn ą  sądu o- 

k ręg o w eg o  s ta w a ł  kilkakrotnie  już ka­
ra n y  za  k radzież  przez  tutejsze sąd y  
Imioła W. z S iem ianowic. Akt o sk a rże ­
n ia  za rzu ca ł  mu, iż w dniu 30 paździer­
nika 1931 r. po uprzedn iem  w łam aniu  
się do ch lew a sk rad ł  na szkodę furm ana 
S zend le ra  uprząż dla konia w artośc i  o- 
koło 100 zł. Sąd  po przesłuchaniu  św iad ­
kó w  sk aza ł  o skarżonego  na rok ciężkie­
go więzienia. U)



N iezw y k ły  oszust.
K atow ice. P io t r  Koleją, w oźn ica  z 

M ałej D ąbrów ki,  doniósł policji, iż nie­
zn a n y  osobnik pobra ł  od niejakiej Gobi- 
s zo w e j  zam. w  K atow icach , ul. Zielona 
n r .  16, k w o tę  28 zł. za  d o s ta rczo n y  w ę ­
giel. N ieznany osobnik dopuścił się oszu­
s tw a  w  czasie, gdy  po szk o d o w an y  był 
za ję ty  sk ładan iem  tego w ęgla . (1)

Sikorski bohaterem drugie] skandalicz­
ne] afery.

K atow ice. Ś led z tw o  przec iw  M icha­
ło w i Sikorskiem u, a sy s ten to w i w ięzien­
nemu, a re sz to w a n em u  pod zarzu tem  
sprzen iew ierzen ia ,  p rz y b ie ra  co raz  s ze r ­
sze  rozm iary .  S tw ie rd zo n o  w dalszym  
ciągu, źe S ikorski p ro w ad z ił  podwójną 
buchalte rję ,  jedną dla w ładz , a d rugą  dla 
siebie. M. in. p rz y w ła s z c z y ł  on sobie 
k w o ty ,  w p łacane  za rząd o w i więzienia 
za  dos ta rczone  meble. N adużycia  swoje 
popełn ia ł S ikorski już od sze regu  lat. W 
dziale  p ra cy  w ięzienia katow ick iego  
p ro w ad z i  obecnie  ścisłe badania  ksiąg 
specja ln ie  w y s łan y  z W a rs z a w y  buchal­
te r  z g łów nego  za rządu  działu p racy ,  p. 
D om ański.  D ochodzenia p o trw a ją  jesz­
c z e  d w a  tygodnie . S ikorsk i obecnie 
p rz e b y w a  na oddziale żeńskim  więzienia 
ś ledczego  w K atow icach , zaś  w najbliż­
szy c h  dniach przew iez iony  zostanie  do 
w ięzienia  w M ysłow icach . W  toku do­
chodzeń w y sz ło  osta tn io  na jaw, że Si­
ko rsk i  by ł rów nież  skarbnik iem  to w a ­
r z y s tw a  og ró d k ó w  S ch reb ero w sk ich  w 
K a tow icach .  P o  p rzep row adzen iu  re ­
wizji kasow e j w tern to w a rz y s tw ie  i 
tam  okazał  się b rak  około 30.000 zł. — 
W y k r y to  więc d rugą  skandaliczną afe­
rę, k tóre j  boha te rem  jest  rów nież  Mi­
ch a ł  S ikorski.  (w)

W yw ro to w e ulotki kom unistyczne.
Roździeń w  K atow ickiem . Dnia 8 bm. 

p ra co w n icy  huty  U tem an znaleźli na te ­
renie  tejże hu ty  kilkanaście ulotek ko­
m un is tycznych .  po ro z rzu ezan y ch  przez 
do ty ch czas  n ies tw ie rd zo n y ch  s p ra w ­
c ó w .  Ulotki naw ołu ją  robo tn ików  do 
s t ra jk u  pow szechnego  i d em o n s tracy j  u- 
ł icznych. W y d a n e  one b y ły  przez  g ó r­
nośląsk i kom ite t  k o m u n is ty czn y  partji 
polskiej z d a tą  m arz ec  1932 r. (1)

Tragiczny w ypadek reemigranta.
M ysłow ice w K atow ickiem . Z t ra n s ­

p o r tem  re em ig ran tó w  pow róc ił  z Francji 
d o  M ysłow ic  i m iał udać się w dalszą 
d ro g ę  do B rzeżan  (M ałopolska) niejaki 
R o m an  Balko. Na d w o rc u  kolejow ym  
zas łab ł  on nagle i ciężko tak, że praw ie  
bezp rzy to m n eg o  m usiano  odw ieźć  do 
szp ita la  miejskiego. (k)

W ybory do rady załogow e].
Siem ianow ice w  Katow ickiem . W  

dn iach  19, 20 i 21 zos taną  p rz e p ro w a ­
dzone  kopalni R ich te r  w y b o ry  do rady  
za łogow ej.  (1)

W rona agitatorem  kom unistycznym .
N ow a W ieś w K atow ickiem . W  dniu 

w czo ra jszy m  w czasie  ta rgu  w ypuśc ił  
d o ty c h c z a s  n ieznany  s p ra w c a  z domu 
o b o k  ta rg o w isk a  w ronę ,  k tó ra  miała 
p rz y m o c o w a n ą  do nóg płachtę  kom uni­
s ty c z n ą  z nap isem : „C ześć  poległem u 
p o w s tań c o w i K owalskiemu. W sz y sc y  
p o w s ta ń c y  w stąpcie  do kom unistów . 
Śm ierć  zb irom  fa szy s to w sk im 14. Ulotka 
b y ła  podpisania K. P .  P .  Bielszo wice. (1/

Z ^więtochłowickieso
W alka z rakiem ziem niaczanym .

Ś w iętoch łow ice . Naczelnik urzędu 
o k ręg o w eg o  w  Św ię toch łow icach  w y ­
dał rozporządzenie ,  iż u ży tk o w n icy  pó 
położonych  obok kościoła  św . Józefa 
kolonji Szalińskiego w Ś w ię toch łow i­
cach, za rażo n y ch  rak iem  ziem niaczanym  
i g ran iczący ch  z te renem  za rażonym  
zag ro żo n y m  — winni u p raw iać  \ylko 
z.em niaki rakoodporne, aby  p rzec iw dz ia ­
łać  tej zaraz ie .  Nakaz ten obow iązuje 
także roln ików  i właścicieli koni, k tó rzy  
końmi sw em i oraz narzędziam i u p raw ia ­
ją poia za rażone .  Z apo trzebow anie  na 
rakoodporne  ziemniaki należy zgłaszać 
w  urzędzie gm innym , pokój 7 do 20 m ar­
ca br. (k.)

Podatek gruntow y.
Ś w iętoch łow ice . Na m ocy  uch w ały  

ra d y  gminnej, za tw ie rdzone j  przez  w y ­
dział p o w ia to w y ,  gm ina pob ie rać  będzie

Matki uważajcie na swe dzieci!
Ś w iętoch łow ice . Dnia 8 bm . około 

godz. 13.30 znaleziono w  altance, poło­
żonej na polach w kierunku K ochłow ic 
na teren ie  pow. ka tow ick iego  uczenicę 
szkolną 6-cio letnią E rnę P as iek ó w n ę  z 
Król. H uty , ul. R ed en a  10, w  stanie nie­
p rzy to m n y m , k rw a w ią c ą  ustam i imosem, 
o raz  7-letnią zupełnie ro z eb ra n ą  M a­
gdę Klimowicz, rów nież  z Król. Huty, 
ul. R ed en a  13. W  toku  dochodzeń 
w s tęp n y ch  ustalono, iż w spom niane 
dz iew czynki w  d rodze  do szkoły  zacze­
pione zos ta ły  przez  nieznanego m ęż­
czyznę, k tó ry  częstu jąc  je cukierkam i, 
uprow adził  je w pole. P a s iek ó w n ę  oso­

bnik ten u d erzy ł  kilka ra z y  w  g ło w ę  k a ­
w ałk iem  d rzew a ,  tak, że dozna ła  ona 
z łam ania  czaszki. P o  odnalezieniu  tych  
dz iew czą t.  7-mio letnia Klimowicz za ­
b ran ą  zos ta ła  przez  m atk ę  do domu, a 
P a s iek ó w n ą  w  stanie ciężkim o d s taw io ­
n o  do k re w n y ch  w W ielkich H ajdukach. 
W  toku dochodzeń  ustalono, że jako 
s p ra w c a  w chodzi w rachubę  m ężc zy ­
zna, u b rany  w kurtkę, bez p łaszcza, bez 
kołn ierzyka, w dżokęjce, trzew iki w e ­
dług ś ladów  pozosta łych  w śniegu o 
gum ow ej podeszw ie, nieco zużyte . Dal­
sze energ iczne  dochodzenia, celem u s ta ­
lenia i ujęcia sp ra w cy ,  w toku. (p)

za rok  1932 kom unalny  podatek  g run to ­
w y  w w ysokośc i 100 proc. w formie do­
datku  do p ań s tw o w eg o  podatku  g ru n to ­
wego. (w)

7. zebrania Zw. P ow stań ców  Śląskich.
Św iętoch łow ice . W  niedzielę, dnia 6. 

bm. odby ło  się w lokalu p. Żym ły  p ie rw ­
sze m iesięczne zebranie  w bież. roku gr. 
m iejscowej Zw iązku  P o w s ta ń c ó w  Ś lą ­
skich. O becnych  na zebraniu  było  p rz e ­
szło 150 osób. Zagaił i p rzew odn iczy ł  
zebraniu  p. Hajduk, k tó ry  za razem  w y ­
głosił in te resu jący  o d czy t  o potrzebie 
dobrania  się do tajemnic p rzem ysłu  i je­
go w yzy sk u .  O becni w ysłuchali o d czy ­
tu z w ielką uw agą , poczem  nas tąp iła  
rz eczo w a  dyskusja .  O dśpiew aniem  
„R o ty 44 Konopnickiej zebran ie  zakoń­
czono. j (w)

P rzedstaw ien ie pasyjne.
Łagiew niki w S w iętochłow ickiem  

W  niedzielę, dnia 13 bm. u rządza  III. za ­
kon karm elitańsk i n a  sali p. Szalonki 
wielkie o rzeds taw ien ie  pasyjne. O d e­
g ra n y  zostanie przez  kółko am atorsk ie  
p rzy  tu te jszem  Ś tow . M łodzieży d ram a t 
religijny pod ty tu łe m : „G olgo ta '4 czyli 
„M ęka P a ń s k a 44. Na dw óch  osobno zbu­
d o w a n y ch  scenach  w ys tąp i  około 50 o- 
sób. P rz e d  o czy m a  w idzów  rozegra ją  
się sceny , jakie się o d g ry w a ły  kiedyś w 
Jerozolim ie. P rzed s taw ien ie  p o trw a  
godziny. C zy s ty  zysk  p rzeznaczony  bę­
dzie na pokryc ie  d ługów  o ł ta rza  św . 
T e resy .  U prasza  się obyw ate li  Ł ag iew ­
nik i okolicy o jak  najliczniejszy u 
dział. (w)

Zdrada sztandaru.
W ielkie Hajduki w Św ię toch łow ic-  

kiem. Dnia 8 m arca  p rz y tr z y m a n y  zo­
s ta ł  przez  tu te jszy  kom isarja t  policji nie­
jaki T rójca F ranc iszek ,  lat 28 z Brzeźca , 
d o w . P s z c z y n a  za d ezerc ję  z 71 pp. w 
Lublińcu. W ym ien iony  o d s taw io n y  zo­
stał do żandarm erii  w  K atow icach . (1)

Nie ma pociągu do żołnierki.
W ielkie Hajduki w  św ię to ch ło w ic -  

kiem. Zosta ł tu p rz y tr z y m a n y  przez' 
kom isarja t  policji F ran c iszek  B endrych , 
lat 24 z T a rn .  G ór za uchylenie  się od 
służby  w ojskow ej.  B en d ry ch  rów nież  
był poszuk iw any  przez  sąd  grodzki w 
Tarnow skich  G órach  za ciężki w y ­
bryk .  (1)

Policja w yśled ziła  bandytów .
W ielkie Hajduki w Ś w iętoch łow ic-  

kiem. Policja ś ledcza w  Król. Hucie 
w yśledz iła  t rzech  m łodzieńców , k tó rzy  
napadli w  dniu 4 lutego br. w  S iem iano­
w icach  na willę min. K iedroniowej. Są 
n im i:  20-letni W a lte r  Wolnica, 19-let- 
ni H e n ry k  Zielonka i 19-letni H enryk  
P o d s ta w a ,  w s z y s c y  z W ielkich  Hajduk. 
P ró cz  tego m ają  oni na sumieniu napad 
na szkodę S ta rk a  w  W . Hajdukach, do­
konany 13 lutego br. P rzy z n a l i  się oni 
do za rzu co n y ch  im czynów .

W łasny syn  okrada ojca.
Szarlej w Sw iętoch łow ick iem . Ka­

rol Szbit zgłosił w tu tejszym  kom isaria­
cie, iż dnia 6 m arca  skradziono  z m iesz­
kania jego parę bu tów  i palto futrzane. 
S tw ierdzono , iż k radzież  popełnił jego 
w łasny  syn, poczem  zbiegł w n iew iado­
m y m  kierunku. (l)

Sprzedał nie sw oje siano.
Szarlej w S w iętoch łow ick iem . J e rz y  

G reszka ,  ulica W olności 2, doniósł poli­
cji, że  dnia 4 lutego br. zosta ł  p rzy  za ­
kupie s iana  na ta rgow isku  w Szarle ju  o- 
szukany  na k w o tę  52 złote przez Jó z e ­
fa Nalepę z W ojkow ic, pow . B ędzin  w

ten sposób, że Nalepa sp rzed a ł  mu s ia ­
no, k tó re  nie by ło  jego w łasnością .  (1)

B udow a rzeźni.
P iekary W ielkie w  Świętochlow ick . 

M istrz rzeźnicki Karol Lupa zam ierza  
przy  uley M ariackiej w y b u d o w ać  i u ru­
chomić rzeźnię. R ysunki i sp isy  pro jek­
towanej b u d o w y  w yłożone  są do publi­
cznego wglądu w godzinach s łużbow ych  
w urzędzie  gminnym. S p rzec iw y  i z a ­
rzu ty  należy wnosić pisemnie lub ustnie 
do  pro tokółu  w s ta ro s tw ie  św iętochło- 
wickiem. (k)

Przedłużenie w y sta w y  robót ręcznych.
N ow y Bytom  w  S w iętochłow ickiem . 

Donoszą nam, że w y s ta w a  robót rę cz ­
nych. u rządzana  przez bezrobo tnych , 
zostanie przedłużona do niedzieli, dnia 
13. bm. W y s ta w a  t rw a  w  godzinach od 
10 do  17.

Ofiara pracy.
O rzegów  w $w ię toch łow ick iem . Na 

kop. „ G o tth a rd 44 postrada ł  życie Wsku­
tek n ieszczęśliw ego w ypadku  górnik 
W ojciech R ichter .  P o g o to w ie  ra tunko­
w e ods taw iło  n ieszczęśliw ego do lecz­
n icy  Spółki B rackie j  w  Rudzkiej Kuźni­
cy .  (k)

Z Pszczyńskiego
Znowu ofiara „bieda - szybu“.

Bieruń w P szczyńsk iem . W  czasie 
w y d o b y w an ia  w ęgla  z dzikich kopalń 
na terenie B ierunia S ta reg o  przez nie 
o s trożność  w padł do szybiku około 5 in. 
głębokiego 48-letni S trzem p a  T eo d o r 
złam ał obie nogi pow yżej kostek . Nie­
szczęśliw ego w y d o b y to  i odstaw iono  do 
m ieszkania . (p)

P ożar w  stajni.
Imielin w Pszczyńsk iem . Dnia 7. bm 

w ybuch ł pożar w stajni rolnika T u rzy ń -  
skiego Antoniego i zn iszczy ł pow ałę , 
w y rząd za jąc  szkodę na około 500 zł. U- 
stalono, iż pożar sp o w o d o w a ł  z niedbal 
s tw a  18-letni K uczowicz F ranc iszek , 
pasierb  T urzyńsk iego .  k tó ry  gotując w 
stajni pasze dla bydła, pozostaw ił  obok 
kotła  słomę, k tó ra  od silnie rozpalonego 
kotła  zapaliła się. W  akcji ra tunkow ej 
b ra ła  udział m iejscow a s t raż  pożarna 
kilku funkcj. poi. z posterunku w Imieli­
nie, k tó rzy  w kró tk im  czasie  zdołali o- 
gień ugasić. (p

Z Rybnickiego
W yniki ob ław y.

Rybnik. W  zw iązku  z licznemi k ra ­
dzieżami w ęgla na poszczególnych  s ta ­
cjach w ęg lo w y ch  w tut. powiecie, komi­
s a rz  policji m iasta  R ybn ika  zarządzi 
p rzep row adzen ie  o b ła w y  w okresie  g ru ­
dnia 1931 r. do dnia 8 m arc a  1932 roku 
P rz y t r z y m a n o  16 osób za kradzież  wę 
gla z w agonów  na stacji R zędów ka, 
o soby  za k radzież  w ęgla w Rybniku 
14 za k radzież w ęgla w N iedobczycach  
Ogółem p rz y trzy m an o  za  k radzież  wę 
gla 32 osoby . (1

O strożnie z bronią palną.
C hw alow ice w Rybnickiem . YVsku 

tek n ieostrożnego obchodzenia się z na 
ład o w an y m  flow erem  uległ n ieszczęśli­
w emu w ypadkow i 17-letni H enryk  Wie 
czorek . W ym ien iony  z n a ład o w an y m  
flow erem  udał się na podw órze ,  bv tam 
nabój w ystrzelić .  G dy pociągnął za ku 
rek spustow y , z n iew yjaśn ionej do tych  
czas  p rz y czy n y  nabój w y rw a ł  zam ek 
floweru, kalecząc  W ieczo rk a  w czoło w 
okolicy p raw eg o  oka. O ka leczony  uda 
się n iezw łocznie  do lekarza. (p)

Z życia  m iejscow ego T . C. L.
Knurów w R ybnickiem . Od d łuższe­

go już czasu m iejscow e T . C. L. odczu­
w a ło  b ra k  odpow iedn iego  lokalu dla bi- 
bljoteki, sku tk iem  czeg o  p raca  nie mo­
gła się rozw ijać  odpow iednio . S p ra w ą  
tą za in te re so w a ł  się za rząd  kopalni, w  
szczególności p. d y re k to r  Rowiński i u- 
dzielił kom ite tow i m iejscow em u w sp a ­
niałą salę w domu kopalni, w której u- 
m ieszczono bibljotekę i u rządzono  
świetlicę  T . C. L. P o za tem  za rząd  kopal­
ni d o s ta rc zy ł  odpowiednie u rządzenie  
św ietl icy  i biblioteki. W  ubiegłą nie­
dzielę odby ło  się bardzo  u roczyśc ie  po­
św ięcenie  i o tw a rc ie  biblioteki i św ietl i­
cy  T. C. L. w no w y m  lokalu, poprzedzo­
ne M szą św. w  kościele parafialnym . 
W uroczystośc i  o tw a rc ia  wzięli udział:  
z a rząd  kopalni z d y re k to rem  p. inż. Ro- 
w iv k im ,  ks. dziekan Koziełek, deiegaci 
komitetu pow ia tow ego  p. p rezes  Basi­
s ta  i B ranny  z Rybnika, p rzeds taw ic ie le  
rady  o k ręg o w ej i za rządu  w o jew ódzk ie ­
go, naczelnik gminy, naczelny lekarz 
szpitala  brackiego, nauczyciels tw o , 
przeds taw ic ie le  to w a rz y s tw  m iejsco­
w ych  ze sz tanda ram i i ba rdzo  liczne 
rzesze  o b y w a te ls tw a  m iejscow ego. W  
ieznych przem ów ieniach , w y g ło szo ­

nych  ze s tro n y  za rządu  kopalni i de lega- 
ów, podkreś lano  doniosłość i koniecz­

ność akcji T. C. L., szczególnie w obec­
nych  czasach ,  um ożliwiającej k o rz y s ta ­
nie szerokim  w a rs tw o m  z do b ry ch  
esiążek, jakie zmajdują się w bibljoteee 
T. C. L. o raz  miłe i poży teczne  spędza­
nie czasu  w św  etlicy T. C. L. szczegól­
nie przez  bez robo tnych . Nie zapom nia­
no rów nież  o p racy  i zasługach  s ta r ­
szy ch  p racow ników , w y ra ża ją c  p. 
K roczkow ej cześć  i podziękow anie  za 
pełną pośw ięcenia  p racę  w czasach  za -  
3oru. k iedy to p. K roczkow a chodziła  

do Rybnika, zam ieniała  bibljoteczki, a 
następnie w tru d n y ch  w aru n k ach  w y p o ­
ż y c za ła  książki w Knurow ie . Życzli­
w ość za rząd u  kopalni, miłv i se rd ecz ­
ny nastrój, jaki panow ał podczas  u ro ­
czys tośc i o tw a rc ia  są  n a jw y m o w n ie j­
szy m  dow odem , że b rak  takiej placów ki 
odczuw ano  dotkliwie, a za razem  jes t  
najpew nie jszą  rękojmią, iż T. C. L. w  
Knurow ie sp o cz y w a  w dobrych  rękach  

m a zapew niony  da lszy  rozw ój,  (w)

Z Tarnogórskiego
R zezim ieszek nareszcie pod kluczem.

Tarn. Góry. Od dłuższego już czasu  
g ra su jący  w naszem  mieście z a w o d o w y  
złodziej g łuchoniem y R om an M akow ski 
z Rept N ow ych  po ponow nie dokonanej 
kradz ieży  z w łam aniem  u p. S w o b o d o -  
wej p rzy  ul. P ia s to w sk ie j  w padł w ręce  
policji w  czasie odnoszenia  sk rad z io n e­
go łupu do sw ojej k ry jów ki w Nakle. U 
p rz y trzy m an eg o  znaleziono jeszcze o k o ­
ło 30 tabliczek czeko lady  i w iększą  ilość 
papierosów , pochodzących  z k radz ieży .  
Zosta ł  on ods taw iony  przez  policję da 
więzienia. Je s t  to ten sam  złodziej, k tó­
ry  dokonał k radzieży  w ostatn ich  cza­
sach  w piekarn iach  Bali, C y p k a  i B isku- 
Powej. (a . k.)

P rzedstaw ien ie teatralne.
Bobrowniki w T arnogórsk iem . W  nie­

dzielę, dnia 6 bm., u rządziła  K ongregacja  
M ariańska  p rzeds taw ien ie  am atorsk ie .  
O degrane  zos ta ły  sz tuk i:  „Ś w ię ta  Kla­
ra44 w 8 aktach, r e ż y s e ro w a n a  p rzez  
p rzew odn . Kongr. Marj. p. Weisów nę. 
A m ato rzy  w yw iąza li  się św ietnie  z sw o ­
ich zadań. Kilka dek lam acy j zos ta ło  
w y g ło szo n y ch  a p rz e rw y  w ype łn ione 
zos ta ły  przez  o rk ies trę  cz łonków  S M P . 
Na zakończenie odeg rano  hum oreskę , 
k tó ra  s łuchaczy  u t rz y m y w a ła  w hum o­
rze. Nadmienić należy, że sala t y ła 
szczelnie zapełniona i goście z p e ł i . tm  
zadow oleniem  po kilkugodzinnym  poby­
cie opuścili salę. (w.)

P ożar stodoły .
Radzionków w T arnogórsk iem  W  

poniedziałek, dnia 7 bm. o godz. 10 w e- 
czorem  w ybuch ł  w stodole w d o w y  
Agnieszki Książek pożar, W dym ie udu­
siły się dw ie  kozy . Z aa la rm o w an a  s t r a ż  
pożarna  zgasiła  pożar  w przeciągu pół 
godziny. P o ż a r  p o w s ta ł  w sk u tek  nieo­
s tro żn eg o  obchodzen ia  się z ogniem. 0) 
* o  ♦ o  ♦ o  ♦ <> ♦ o  ♦ o  * o  » o  ♦ o  ♦ o  ♦ o  ♦ *
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O rozszerzenie uprawy warzywnictwa
na Górnym Śląsku.

Pow iat  raciborski, jak wiadomo, s ta­
nowił dla obwodu przemysłowego na G. 
Śląsku wielki obszar ogrodniczy i w  o- 
kresie przedplebiscytowym odgryw ał 
rolę niemal wyłącznego dostaw cy w a­
rzyw nictwa dla ogromnie chłonnego ryn 
ku górnośląskiego. Przyznanie tego po­
wiatu Niemcom spowodowało liczne tru­
dności z dostawą w arzyw  na rynek ka­
towicki, trudności te jednak zostały cza­
sowo załagodzone postanowieniami kon­
wencji genewskiej, pozwalającej na bez­
cłowy obrót płodami rolnemi wyprodu- 
kowanemi na b. obszarze plebiscytowym 
po obu stronach granicy. Z upływem 
mocy obowiązującej Konwencji genew­
skiej, t. j. w lipcu 1937 r., granica może 
dla dotychczasowego obrotu zamknąć 
się, dlatego też należy już zawczasu po­
myśleć o uniezależnieniu rynku śląskie­
go od towaru sprowadzanego z Niemiec.

Kierowany tą myślą już w 1924 r. Z. 
O. K. Z. podjął z inicjatywy p. W łady­
sław a Włosika, referenta ogrodniczego 
Śląskiej Izby Rolniczej, akcję propagan­
dowy za upraw ą w arzyw nictw a w doli­
nie Odry na obszarze powiatu rybnic­
kiego. W  ubiegłym roku idąc za facho- 
wemi wskazaniami p.Włosika Z. O. K. Z. 
przedsięwziął dalsze starania, aby upra­
w ę w arzyw nictw a przeszczepić zkolei w 
dolinę P rzem szy  — W isły na terenie po­
wiatu pszczyńskiego.

W  związku z tern w niedzielę, 6 m ar­
ca br. odbyło się publiczne z eb rań e  w 
Nowym Bieruniu, w  którem wzięło u- 
dział około 100 rolników przybyłych z 
Nowego Bierunia oraz Chełmu, Kopcio- 
wic, Czarnuchowic, Górki, Ścierniu, P o ­
rąbki, Bijasowic i Bojszów. Na zebranie 
powyższe przyjechali z Katowic delegat 
Zw. Obrony Kresów Zach. mgr. Leyko, 
Zw. Rolników Śl. sekretarz Mikołajczyk 
oraz instruktor ogrodniczy Śl. Izby Roln. 
p Urbański. Po wstępnem przemówie­
niu przedstawiciela Z. O. K. Z. o znacze­
niu upraw y w arzyw nictw a na G. Śląsku 
dla dobrobytu śląskiej ludności rolniczej 
jak również o jego ogólnem znaczeniu 
g o s p o d a rc z e m , fachowe spraw y zwią­
zane z  racjonalną upraw ą w arzyw a  omó­
wili pp. instruktor Urbański i sekr. Miko. 
łajczyk. W  dyskusji, k tóra wykazała 
duże zainteresowanie i zrozumienie rol­
ników miejscowych dla upraw y w arzy ­
wnictwa, powzięto postanowienia, aby z 
nadchodzącą wiosną rozpocząć pracę 
nad upraw ą niektórych w arzyw  narazie 
W rozmiarach skromnych, przedewszy- 
stkiem upraw ą cebuli, czosnku i pietru­
szki.

Pierw sze  kroki zostały już tedy pod­
jęte. Teraz zkolei rolnicy zainteresowa­
ni będą musieli przezwyciężyć trudności 
wynikłe z dotychczasowych p rzyzw y­
czajeń i okazać należytą ruchliwość w 
opanowaniu umiejętności uprawiania w a­
rzyw, jak również w  wywalczaniu sobie 
odpowiedniego miejsca na katowickim

rynku warzywniczym . Oczywiście jest 
to sp raw a wymagająca dłuższego czasu i 
dużej wytrwałości, należy jednak wie­
rzyć, że rolnicy, których grunta położo­
ne są  w żyznej dolinie P rzem szy  i Wisły 
w 'powiecie pszczyńskim, potrafią tego 
samego dokonać, co rolnicy z doliny O- 
d ry  w powiecie rybnickim.

Pogrzeb Wallace‘a.
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Donosiliśmy niedawno o śmierci Edgara W allace'a, pisarza sensacyjnych powieści krym inal­
nych. Powyżej widzimy smutny orszak pogrzebowy w malej miejscowości angielskie] Little 
Marlow, tow arzyszący doczesnym szczątkom pisarza w Jego ostatniej wędrówce na cm entarz.

Zuchwała kradzież 10 tys. złotych w pociągu 
kolejki podjazdowej.

Odkrycie cennego obrazu.

Wekni>rlbnhSt P°,d Ger,'nein przypadkowo odkrył 
* rolni , , » aẐ L“kasza Kr* wacha, pochodzący* roku lSł7 niT *"■“ pocnouzącj

» C h m . L  uzmysławia fragment z ży.
Chrystusa, a mianowicie modlitwę Jezusa 

w ogrodzie Oetsemaac.

W  dniu 1 m arca dopuszczono się zu­
chwałej kradzieży 10.U00 zł. w pociągu 
kolejki powiatowej P leszew —Krotoszyn. 
Złodzieje musieli wiedzieć, że każdego 
1-go ambulans pocztowy przewozi dla 
agentów poczt, w Dobrzycy, w  Ko- 
źmińcu i Rozdrażewie większe sumy na 
wypłatę rent. Przesyłki te konwojuje 
zwykle urzędnik pocztowy, k tóry  w tym 
wypadku przeszedł z nieopalonego am­
bulansu do wagonu ogrzanego.

Jadący  w kolejce urzędnik pocztowy 
zauważył na dachu ambulansu dwóch 
mężczyzn i sądząc, że są  to pasażerowie 
na gapę, pociągnął za rączkę sygnałową. 
Gdy pociąg zatrzym ał się, nieznani oso­
bnicy zbiegli w kierunku lasu tucharzew- 
sktego.

Podczas natychmiastowej rewizji 
ambulansu stwierdzono brak worka, za­
wierającego 10.000 zł. W łam ywacze 
wybili szybę i usiłowali najpierw wycią­
gnąć worek hakiem żelaznym, lecz gdy 
im się to nie udało, wyłamali otwór w 
dachu 1 tą drogą wyciągnęli worek 
Podczas rewizji wagonu stwierdzono 
nadto brak dwóch worków  z listami, 
k^óre później znaleziono na torze kole­
jowym.

Władzom śledczym, które natych­
miast wszczęły dochodzenia w sprawie 
kradzieży, spraw a ta w ydała  się nieco 
pc-dejrzana, aresztowano też 2 członków 
z obsługi kolejowej, jako podejrzanych 
o współudział w  kradzieży.

Męczeńska śmierf księdza i kilku wiernych 
w płonącej szopie.

Z Wilna donoszą: Z pogranicza na­
deszła wstrząsająca wiadomość o tragi­
cznej śmierci księdza katolickiego i kil­
ku włościan Polaków.

W  polskiej wsi Polne Gaje, w  okrę­
gu zasławskim, w jednej z szop odby­
wało się nabożeństwo. W  pewnej chwili 
szopa stanęła w płomieniach. W śród li­
cznie zgromadzonych włościan powsta- 
ła niesłychana panika. Rozgryw ały  się 
straszne sceny, ludzie tłoczyli się do 
w yjścia, które jakaś zbrodnicza ręka za­

tarasowała. Zanim w yw ażono drzwi, 
kilkunastu włościan odniosło śmiertelne 
poparzenia, których w strasznych mę­
czarniach przewieziono do szpitala. 
Wśród osób, które zginęły w pożarze, 
znajduje się ksiądz, który cieszył się o- 
gólną sympatją i uznaniem za pełną po­
święcenia pracę kapłańską. Podpalenia 
dokonali miejscowi bezbożnicy, w zwią­
zku ze zbliżającemi się świętami Wiel­
kanocnemu Pościg za zbrodniarzami 
w toku.

Wojna światowa wyrządziła straty
dochodzące do potwornych rozmiarów.

«ia

Niejednokrotnie wykazywaliśm y, jak 
okropną była  wojna światowa, ile to mi- 
Ijonów ludzi postradało przez nią życie 
bądź zdrowie. Obecnie możemy w yka­
zać, jak kosztowną była ta wojna.

Według obliczeń s ta tys tyków  wojna 
św ia tow a kosztowała ogółem dziesięć 
tysięcy miljardów franków.

Co za ogromna suma! Gdyby jej 
użyto wyłącznie na cele podniesienia 
dobrobytu ludzkości, jakież przyniosła­
by błogosławione skutki. Oto wówczas 
każdej rodzinie w Francji, Anglji, Btlgji, 
Siemczech, Rosji, Stanach Zjednoczo­
nych i Kanadzie możnaby ofiarować wil­
lę wartości 100 tysięcy franków. Ponad­
to w każdem mieście, liczącein 200.000 
mieszkańców, możnaby w ybudow ać

całkowicie urządzony szpital i bibliotekę 
publiczną kosztem 125 miljonów franków 
oraz uniwersytet za cenę 250 miljonów 
franków, przyczem zatrudnienie w tych 
instytucjach mogłoby znaleźć razem 125 j 
tysięcy profesorów i lekarzy.

Mimo tak kolosalnych w ydatków  po­
zostałaby jeszcze do dyspozycji poważ­
na suma, przedstawiająca wartość ma­
jątku narodowego Francji i Belgji.

Przegląd religijny.
Przyszli św ięci polscy.

Kongregacja R ytów  zestawiła nowy 
wykaz istniejących obecnie spraw  kano­
nizacji i beatyfikacji. Liczba tych spraw 
która w  poprzednim wykazie wynosiła 
328, wzrosła do 551. Polska w e wspom­
nianym wykazie powtarza się cztero­
krotnie. Zanotowany jest podjęty 13 
lipca 1741 r. proces kanonizacyjny błog. 
Kuneg-undy, zmarłej w  1298 r. Następ­
nie rozpoczęta 29 sierpnia 1772 r. spra­
w a beatyfikacji świątobliwego Rafała 
Chylińskiego, franciszkanina, urodzone­
go w diecezji warszawskiej i zmarłego 
w diecezji gnieźnieńskiej w 1747 r. Da­
lej: o tw arty  w  dniu 4 maja 1927 r. pro­
ces informacyjny w sprawie kapłana, ks. 
Augusta Czartoryskiego, salezjanina u- 
rodzonego w diecezji przemyskiej i 
zmarłego w 1873 r. C zw artą  wreszcie 
spraw ą jest proces informacyjny zało­
życielki zgromadzenia Sióstr Świętej 
Rodziny z Nazaretu, Franciszki Siedli- 
skiej, urodzonej w diecezji warszawskiej 
i zmarłej w Rzymie 1902 r. Proces ten 
został o tw arty  8 czerwca 1927 r.

Przygotowania w Irlandji do obchodu 
1500-lecia św . Patryka.

Z Dublina donoszą o  wielkich p rzy­
gotowaniach, czynionych w  całej Irlan­
dji w  związku z 1500-ną rocznicą p rzy­
bycia św. P a try k a  na Zieloną W yspę. 
Punktem kulminacyjnym wielkich uro­
czystości będzie wielka pielgrzymka na 
szczyt góry św. Patryka , w  której wez­
mą udział liczni dostojnicy kościelni z 
pośród przybyw ających na międzynaro­
dowy Kongres Eucharystyczny do Du­
blina. Największe uroczystości odbędą 
się w Ulsterze, na którego obszarze św. 
P a tryk  przed półtora tysiącem lat w ylą­
dował i gdzie też został pogrzebany. Ko­
mitet, na czele którego stoi Mgr. Mage- 
an, biskup z Down i Connor, w ydał ode­
zwę do narodu irlandzkiego zawierają­
cą szczegółowy opis życia i dzieła tego 
Świętego narodowego. W  miejscu, gdzie 
św. P a try k  poraź pierwszy stanął na 
z emi Erynu, ma stanąć olbrzymi posąg 
Świętego.

Polak konsekrowany na biskupa 
w Ameryce.

W piątek odbyła się w katedrze rzym ­
sko-katolickiej w Chicago uroczysta Kon­
sekracja polskiego ks. Stanisława Bony 
na biskupa Grand Island. Konsekracji 
dokonał ks. kardynał Mundelein. Na 
konsekrecji obecne były  tłumy roda­
ków. Ambasador Filipowicz był repre­
zentowany przez generalnego konsula 
Zbyszewskiego.

Zacieranie śladów barbarzyństwa 
niemieckiego.

, &4.
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Przepiękny I stylowy ratusz w Arras (Francja), 
zniszczony podczas wojny pociskami niemiec. 
kiemi udało się teraz dopiero przyprowadzić do 

stanu z przed wojny światowej.

Ojciec więził umysłowo chorą córkę w stajni.
Z Torunia donoszą: W  Linarczyku, 

w pow. grudziądzkim, policja dokonała 
strasznego odkrycia. Oto w stajni Niem­
ca, Schmidta, znaleziono jego córkę, 
p rzyw iązaną do ściany, poranioną, bru­

dną i w  łachmanach. Policja uwolniła 
dziewczynę z więzów, a  ojca areszto­
wała. Tłumaczy się on, że umieścił cór­
kę w  stajni, ponieważ jest u m y s ło w o  
chora (?) .  ,



O B U W I E  N A  Z M I E N N A  P O G O D Ę  W I O S E N N A -
Odwiedźcie nas • poradzimy Wam i polecimy obuwie, które będzie dla W as naiodpowiednieisze.

h i

R E P A R U J E MY
O B U WI E

nawet nie u nas kupio­
ne, w naszym war­
sztacie, urzqdzonym 
według najnowszych 
zdobyczy techniki.

19.90

fason  2945-11
N a zakupy I d e  codziennego użytku • te  
wygodne i trwale pantofelki na paseczku, 
z C7orneqo lub bronzowego boksu.

19.90

Fason 193£21
Półbuciki do  codziennego użytku, z  cz am eg o lu b  
bronzowego boksu, o  bardzo trwofei qumowej po­
deszwie. Cenq przystępne wszystkim.

29.90

Fason 9977-57
Czom e sznurowane buciki z pierwszorzędnego 
boksu na mocnei skórzane! podeszwie.

Zi-19-Po.
N O Ś C I E  N A S Z E  C I E P Ł E  I T R WA Ł E  P O Ń C Z O C H Y  I S KARP ETKI .  Z M I E N I A J C I E  JE CODZ I E NNI E .

Z całej Polski.
Aresztowanie emisariusza bolsze­

wickiego.
W arszawa. Dowiadujemy się, że w 

pociągu m iędzynarodowym Stołpce — 
W arszaw a aresztowano emisariusza Ko- 
minternu, przy którym znaleziono doku­
menty, stwierdzające, że . jechał on na 
Górny Śląsk, celem przeprowadzenia 
kampanji strajkowej.

Zmarł nagle po przyjęciu chrztu św.
W arszawa. W  parafji sw. Aicksan- 

dra częstym gościem od kilku dni był 
72-letni żyd Ele Laborycki. P rzycho­
dził on tu na nauki religijne przygoto­
wując się do przyjęcia katolicyzmu. 0 -  
negdaj o godz. 18 bezpośrednio p-> przy ­
jęciu chrztu św. Labory-wkl nagle dostał 
ataku serca i przed p rzy tyc iem  lekarza 
zmarł.

Kura z brylantami.
W arszawa. Z Białegostoku donoszą 

o niezwykłem wydarzeniu. P ew na  s ta r­
sza żydówka kupiła kurę. Ponieważ 
przy obejrzeniu jej w  domu pewne ze­
wnętrzne oznaki, a szczególnie zacho 
wanie się kury. s tw arza ły  domysły, że 
kura jest „nieczysta", nabvwczyni uzna­
ła ją za „trefną" i sprzedała żonie pew­
nego robotnika za 1 złotówkę. Kura te 
goż dnia Doszła pod nóż i teraz dopiero 
ujawniła się przyczyna „nieczystości" 
kury. W  żołądku jej znaleziono złoty 
pierścionek z brylantami, k tó ry  jubile 
rzy  białostoccy ocenili na sumę 5000 zł 
W  ten sposób nabywczym  „trefnej" ku­
ry  za 1 zł. nabyła 5000 zł. i kurę na do­
datek. Sprzedawczyni na wiadomość o 
tern dostała rozstroju nerwowego.

Wybuch kotła zabił człowieka-
Borysław. Podczas dokonywania 

próby w Leśnicy na kopalni „Aldona" 
nastąpił wybuch kotła. W skutek eks­
plozji zabity został jeden robotnik ko­
palni, drugi zaś doznał ciężkich popa­
rzeń. Odwieziono go do szpitala. Do­
chodzenia policyjne w toku.

Straszny wybuch.
Biała w Małopolsce. W gminie 

Szczyrk, pow. Biała w ydarzył się 
wstrząsający wypadek. Obsługujący 
motor do w ytw arzania  prądu elektrycz­
nego, w hotelu Bristol, polecił chłopcu 
12-letniemu, synowi właściciela Mieczy­
sława Kubicy, zagrzać na blasze ku­
chennej puszkę oliwy. Chłopak zamiast 
oliwy, zabrał blaszankę benzyny i po­
stawił na blasze kuchennej. Nastąpiła 
eksplozja, na skutek której runęła jedna 
ze ścian. Syn, córka właściciela oraz 
kucharz zostali silnie poparzeni. W  sta- 
r.ie ciężkim przewieziono ich do szpitala 
w Białej.

Zasądzenie komunistów.
Kalisz. Dnia 22 ub. m. skończył się 

proces przeciwko 33 członkom partji 
koni.mistycznej. W yrok skazał pięciu 
oskarżonych na 5 lat więzienia, 19-ł ti na 
drobniejsze kary, 9-ćiu oskarżonych sąd 
uniewinnił

Walka z wilkiem.
Wilno. Mieszkaniec wsi Ozorki, nie- 

jak' Starowicz, idąc lasem, został napad- 
n t >’ przez wilka. S tarow icz nie tra­
ce rzytomności, ugodził wilka nożem,
p . uższej walce z rozwścieczonym
fw ierzem , udało się chłopu zabić wilka.

Żywy nieboszczyk przygwożdżony do trumny.
Potworne wydarzenie w  Serbjl.

W  górach Bratczani w  Serbji istnieje 
dotąd barbarzyński zwyczaj przygw aż- 
dżania nieboszczyków do trumny. Jeden 
z najbliższych członków rodziny wbija 
długi gwóźdź do ciała zmarłego, p rzy- 
gważdżając je w  ten sposób do trumny.

Zabobonna ludność jest bowiem prze­
konana, że tak czyniąc uniemożliwia nie­
boszczykowi zamienienie się po śmierci 
w  wilkołaka i straszenia ludzi po nocach. 
W trumnę poza tern umieszczają żyw ą 
kurę lub innego ptaka domowego. Zw y­
czaj ten, dodać należy — zanika z bie­
giem czasu wśród miejscowej ludności.

Obecnie prasa  donosi z Białogrodu 
o w strząsającym  wypadku, którego epi­
log. rozegra się przed sądem. Kilka .lat 
temu wieśniak Stefanowicz w ydał swą 
córkę za niejakiego Dragomira Stojano- 
wicza, który w raz  z żoną zamieszkał w  
domu teścia, by  mu być pomocnym przy 
pracy na roli. Pa rę  tygodni temu sta­
rzec ciężko zachorował i w  środę, w

mniemaniu domowników, zakończył 
swój żyw ot ziemski. Krewni i sąsiedzi 
umieścili nieboszczyka w trumnie, p rzy­
gotowując wszystko do uroczystego po­
grzebu.

Zięć zmarłego Stojanowicz postarał 
się o długi gwóźdź, celem tradycyjnego 
przygwożdżenia zwłok do trumny i jed- 
nem mocnem udarzeniem młota przebił 
na wylot ciało zmarłego teścia. W ów ­
czas, w śród przerażenia obecnych stary 
Stefanowicz o tw orzył oczy i zawył z 
boleści, śm ierć  wieśniaka była  tylko 
pozorna. Jeden z obecnych wyjął gwóźdź 
z ciała leżącego w trumnie wieśniaka, 
który mimo szybkiej pomocy zmarł w 
p a rę  godzin później wśród strasznych 
boleści. 1 Zięcia Stefanowicza areszto­
wano i oddano do dyspozycji sądu, za­
chodzi bowiem podejrzenie, że działał on 
nie pod wpływem  zabobonnej tradycji, 
lecz z chęci zysku, by  czemprędzej wejść 
w posiadanie majątku teścia.

Zamarznięte zwłoki kobiety w stawie.
W  zaroślach stawu, k tóry  tw orzy 

Rodan koło miejscowości francuskiej 
Malan, w  miejscu prawie niedostępnem, 
znaleziono onegdaj zamarznięte w lodzie 
zwłoki młodej kobiety. Zwłoki musiały 
leżeć w  wodzie przeszło miesiąc i były 
częściowo nadjedzone przez zwierzęta. 
Nie zdołano zbadać, kim jest zamordo­
wana. Liczyła ona najwyżej trzydzieści 
lat i została zamordowana w innej miej­
scowości. Zwłoki jej przywieźli mor­

dercy wozem i wrzucili do stawu. Żan­
darmeria francuska prowadzi energiczne 
śledztwo w tej zagadkowej sprawie 

Jednocześnie w jednej wsi pod Ver­
dun znaleziono w polu zwłoki młode 
dziewczyny, 22-letniej panny Perard , 
córki zmarłego przed laty mera tej wsi. 
Koło zwłok nie znaleziono żadnej broni. 
W  głowie ofiary odkryto głęboką ranę. 
Nie ulega wątpliwości, że panna Perard  
padła ofiarą morderstwa.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.
Pierwszy koncert pianisty Szafranka 

w  Rybniku.
Dowiadujemy się, że p. Karot Szafranek 

kończy swe studja muzyczne w Berlinie i w 
najbliższej przyszłości wystąpi po raz pierwszy 
z własnym koncertem. Pan Szafranek jest dos­
konałym pianistą i zapowiedź wystąpienia z 
własnym koncertem wzbudzi niewątpliwie ży ­
we zainteresowanie szczególnie u tych, k tórzy  
mają zrozumienie dla muzyki i k tórzy mieli już 
możność słuchania gry tego pianisty. Cieszymy 
się, że p. Szafranek w ybrał sobie swoje ro­
dzinne miasto na pierwszy swój występ. Nie­
zawodnie obywatele występ ten poprą licznym 
udziałem.

*

R E P E R T U A R :
Czwartek, dnia 10. bm.: „Ich synow a" o go­

dzinie 19.30.
Sobota, dnia 12 bm.: „Noc w Sebastjano" o 

godz. 19,30.
Niedziela, 13 .bm.: „Koncert M. Orłowa" o 

godz. 12 W południe.
Niedziela, d n a  13. bm.: „Krysia Leśniczan­

ka" o godz. 15,30.
Niedziela, 13. bm.: „Noc w Sebastiano" o 

godz 19.30.
W torek, 15. bm.: ,.Cloc'o“, przedstawienie 

popularne o godz. 19 30.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

CzwarteK. 10. bm.: „Cloctu“ Bielsko o 19,30.
Piątek, dnia 11. bm.: „Księżniczka OlCala" —

Cieszyn o godz. 19.30.
N iedziela. 13 bm. „H iszpańska M ucha" Bie'- 

szowice o godz. 19.30.

Nagły zgon ojca i zamach samobójczy 
. i córki.

Lublin. 17-letnia córeczka pp. Brei- 
trów, Lola, udała się tia zaoawę. Gdy 
nad ranem wróciła do domu, zastała w 
mieszkaniu zimne już zwłok. ojca. Który 
zmarł wskutek nagłego ataKu sercowe­
go. Fakt ten tak podziałał na dziew zy- 
nę, iż w celu samobójczym napiła się 
esencji octowej. P rzyby ły  ekarz ’pogo­
towia przewiózł desperatkę do szpitala.

Zuchwały napad na młyn 
Lublin. Nocy ubiegłej trzej zamas­

kowani i uzbrojeni w rew ciw ery  bandy­
ci dokonali napadu na młyn we ws Pod- 
niak pod Lublinem. Napasti.'cy z .■ iązali 
sznurami dozorcę nocnego Michała Segi 
tę Wołania o ratunek zwabiły drugie­
go dozorcę, k tóry  rzucił się na bandytów 
z siekierą w ręku. W ów czas bandyci 
oddali szereg strzałów. Jedna z ku ra­
niła ciężko•Segetę, • Bandyci ws'ed'i do 
oczekujących ich sań i zbiegli.

Dziewięciokrotny morderca 9 razy 
skazany na śmierć, 

ł.omża. B. komisarz bolszewicki 36- 
letni Czesław Raczkiewicz w okresie 
grudzień 1920 r. — sierpień 1924 r. stał 
na czele bandy, która dokonała szetegu 
zbrojnych napadów rabunkowych, ście­
ląc sw ą drogę 32 ofiarami. Sąd okręg, 
w Łomży ostatnio rozpatryw ał sprawę 
bandy i skazał herszta Czesław a Racz- 
kiewicza, w 9 wypadkach na karę śmier­

ci przez powieszenie; 38-1'etniego' Ada­
ma Bidzińskiego w 8 wypadkach rów­
nież na śmierć przez powieszenie. P o ­
zostali z bandy skazani zostali po 15 10 
i 5 lat ciężkiego więzienia.

Syn rzucił się za ubóstwianą matką 
z okna na ulicę.

Łódź. W czoraj około godz. 3 w nocy 
w mieszkaniu urzędnika skarbowego. 
Andrzejewskiego, w ydarzyła  się taiem- 
nicza tragedja.

W  pewnej chwili lokatorzy usłyszeb 
trzask otwieranego okna i brzęk tłuczo­
nych szyb, a następnie przeraźliwy 
krzyk. J a k  się okazało, żona Andrzejew­
skiego 36-letnia Bronisława, w yskoczyła  
przez okno na podwórze.

Świadek zamachu samobójczego, 
15-letni syn Andrzejewskiego, Stani­
sław , uczeń gimnazjalny, ubóstwiający 
matkę, postanowił pójść iej śladem i bez 
namysłu w bieliźnie w yskoczył przez 
okno.

Stan Andrzejewskiej jest beznadziej­
ny. obrażenia jakie odniósł iej syn są 
lżejsze.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

z dnia 9 marca 1932 r.
Dolar am erykański 8,9014 zt. Funt szterlin- 

gćw angielskich 31,73 zl. 100 franków francu­
skich 34,90 zl. 100 koron czeskich 26,36 zl. 100 
lir włoskich 46,12 zł. 100 franków szwajcar­
skich 171,97 zł. 100 guldenów holenderskich 
357,60 zł. 100 lei rumuńskich 5,34 zl.

Giełda zbożow a w Poznaniu
z dnia 8 marca 1932 r.

Notowano w handlu hurtowym przy odbio­
rze ładunków wagonowych za 100 kg: Żyto
23,00—23,50. Pszenica 23,75-—24,25. Jęczmień 64 
—66 kg 20—21, 68 kg 21,50—22,50, brow arow y 
23,75—25,75. Owies 20,25—20,75. Mąka żytnia 
65 proc. 35,50—36,50, pszenna 65 proc. 36,00— 
38,50, O tręby żytnie 14,50— 15,00, pszenne 1375
— 14,75, pszenne grube 14,75—15,75. Rzepak 32
-  33. Gorczyca 30—35. W yka latowa 22—24. 
Peluszka 23—25. Groch W iktor ja 23—26, Fol- 
gera 30—34. Łubin niebieski 12—13, żółty 16— 
17. Ogólne usposobienie spokojne.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Goń’ca śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakc]ę odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo G.izt i, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i, 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. cdp.

K atow ice/B atorego  2, teL 878.

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. Doroczne walne zebranie Zwią­

zku Powstańców Śląsk, na powiaty uchodźcze 
cpolsko-oleski, grupa w Królewskiej Hucie, od­
będzie się w niedzielę dnia 13 marca 1932 r. o 
godz. 15 w lokalu p. Paszka w Król. Hucie przy 
ul. Gimnazjalnej naprzeciw kościoła św  Jadwi­
gi. Uprasza się o przybycie wszystkich człon­
ków.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
Rybnik. W czw artek dnia 10 marca br. o

gedz. 8 wieczorem odbędzie się w Hotęlu Pol­
skim zebranie miesięczne miejscowego kola Z. 
O. K. Z. na którem p naucz. Hermach wygłosi 
odczyt p. t. „Język niemiecki jako przedmiot 
nauki w szkołach polskich".

Mokre. W niedzielę dnia 13 marca br. o go­
dzinie 11 przed południem w lokalu szkoły od­
będzie się miesięczne zebranie miejscowego 
kcła Z. O. K. Z.

Lipiny. W niedzielę dnia 13 marca br. o go­
dzinie 14 w lokalu „Schroniska Młodzieży" od­
będzie się miesięczne zebranie miejscowego ko­
ta Z. O. K. Z., na którem  referat wygłosi P- 
naucz. Józef Zagórski.


